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Dolnego Slqska · ROBOTNICZY 
Z każdym dniem 

więcej załóg 

przystępuje tematem obrad zjazdu we Wrocławiu 
Nit 14S 13'97) ltOK XI CENA IS Ol 

ORGAN KW I Kl POlSKtE!I ZJEDNOCZONEJ PAATU ROBOTNICZD 

do Czynu Lipcowego l0D2, PONIEDZIAt.EK IO CZ!llW<:A 1tH ltOKU 

Tow. BoJesław Bierut 
gościem uczestników zjazdu 

W dolach Jl I 19 bm. obradował we Wroeławlo wo)e­
wódzkf sJud apółdzlelczo!cl produkcyjnej, na który ze 
wseysfk/rb powiatów Dolne110 Sląska zjechało ok. 430 de· 
legatów - pnoduj1t'!7cb apóldzlelców, ludzt najbardziej 
SN/użonych dla budowy, umacniania I rozwoju gospodar­
ld zespołowej na tych prastarych piastowskich ziemiach. 

Na zjazd przedstawlclell 47-tyslęczoej rzeszy spółd~el­
e6w woJ. wroelnvskle&o. pnoduJ!ł<Je10 w rozwoju •rucha 
•Półdzlelcsego, przybył gorąco wUaoy I sekretarz KC PZPR 
Bolesław BIERUT. 

W ebradach Zjazdu brali 
„Ue udział: minister RoJoic­
łwa, pnewodoiczący Rady 
lłpółdzlelczoścl Produkcyjnej 
- Edmund PSZCZÓl:.KOW­
SKI, kierownik Wydziału Rol­
ae~o KC PZPR - Miecsyslaw 
3AOIELSKI, I sekretan KW 
PZPR - Jao KOWARZ, pre­
- WKW 7.SL - Józef CHA­
BA. przedsławlclele Centr. Za­
ftl\du POM oraz zaintereso­
wanych organizacji społecz­
.Dł'cb I gospodarczych, urzędów 
l lmtyluoJI. 

Zjazd poświęcony był pod­
IUm<>waniu pięcioletniego do­
robku mało l średniorolnych 
chłopów Dolnego Sląska w 
rozwoju ruchu spółdzielczego 
oraz omówieniu najważniej­
azych :ziadań w dalszym roz­
woju i umacnianiu gospodar­
ki zespołOW1!j. 

W .tplw1)1 naci tymi 1p-I, W 

kt6„J pnemawłalo •n~uddesl•clu u­
czestników 1jo1du, 1abrał głos, ser<M­
unie gaszc1anr pra1 dolnaślq•klch 
1póld1lolców, I Hk"''°" KC , PZPlt 
Bolesław Bierut. l'ri•km.al on 1ebra­
"Jm pozdrowienia od Komitetu c ..... 
łralnego partłł i nqdu, a następnie o-
11116wil 11ereg ływotnrch yogadni•ń 14>" 
cjali1tyc1nt1j pnebudowy wsi. 

I MkrelGrz KC PZPR „kazał na 
1nac1enie ą>Ółd1lełczoicl produllcyJn•j 
w budowl. socjalizmu w nałlfm baw 
lu, w wychowaniu nowego człowieka, w 
c01a1 pełniejsrym 1a1poli.a]aniv rosną­
cych potneb 1poł•czeń1two. Podkre• 
łłajqc1 ie rolnictwo nie 1aspok0Jo w 
pełni potneb lud1I procr w noHym 
kraju Bolesław Bierut 1tw11rd1łł, ie do 
11ybnego us:.ai'l~:ia d1aproporcji po­
między 1apotn<ibowanlenł r .- pt'Odukty 
rolne o łloiclą wrtwananych produk­
tów powinien pnynynić sic dainy roa~ 
w6j 1półdli•fc1oici produkcyjnej. 
Duło uwagf poświęcił I 1ekretan 

KC PZPR sprawom um~cnlenla gospo­
dantw zespołowych, ws~ot.ujqc: jako 
no1"CJinłejue łrodkl prowodzqce do 
tego celu - ulep11enie orgonh.ocji 
procJ, w1mocnłent. dysc~pliny ł pn~ 
lłn~anie statutu. 

Po zakończen\u przemó-
wienia I sekretarza KC 

-------------, PZPR, którego zebrani wy­
słuchali z głęboką uwagą, 

Dziś 
rozpoczyna się 

sesja ONZ 

na sali długo trw;;!a serdecz:­
na owacja. 

Przemówienie Bolesława 
Bieruta zamknęło dyskusję 
zjazdu, którego cale obrady 
koncentrowały się na s'Pra­
wacb dalszego umocn~enia 
spółdzielni, powiększenia sze­
regów spółdzielców. lll'"Łr05tu 
produkcji rolnej - plonów l 
hodawli. 

Uroczystości dziesięciolecia 
władzy ludowej .na Śląsktl 
Odsłonięcie Pomnika Czynu Powstańczego 
na Górze §w. Annq 

1U7S METRÓW TKANIN 
PONAD PLAN 

Cała załoga ZPB Im. Annlł 
Ludowej zebrana na uroczy­
stej masówce podjęta -wiele 
cennych zobowiązań produk­
cyjnych dJ.a ucr.czenta Lipco­
wego Swięta. I tak: przędzal­
nia średnioprzędna wyprodu­
kuje dodatkowo 2.322 kg przę­
dzy, ·a 56 młodych robotni­
ków z tego oddzialu - 914 kl 
przędzy. 

Robotnicy oddziału przy­
gotowawczego postanowili 
zwiększyć ilość tkaniny I ga­
tunku o 0,5 proc. oraz zmniej­
szyć odpadki o 0,2 proc. 

Tkalnia wykona ponad plan 
14.778 metrów tkanin I zwięk­
szy jakość l gatunku o 3.610 
metrów, 

Tkacze zetempowcy dadzą 
dodatkowo 1 812 metrów tka­
nin. O 3.380 metrów zwięk­
szą ilość produkcji I gatunku 
towaru młodzi tkacze z od­
działu Il 

ZOBOWIĄZANIA ZAŁOQ! 

„KOMUNY PARYSKIEJ" 

O podjęciu zobowiązań dla 
uczczenia XI rocznicy Ma­
nifestu PKWN i V Swiatowe­
go Festiwalu Młodzieży i 
Studentów przez załogę „Ko­
muny Paryskiej" w Radom­
sku pisze nam korespondent 
Kronie. 

Robotnicy zatrudnieni przy 
produkcji drutu kolcz.aste110 
wy\mnają ponad plan 5 tys. 
ki drutu, a załoga widiami 

(Dokończenie na str. 2) 

Delegacja 
Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 
wyjechała 

do Helsinek 

19 bm. podczas ceotralneJ uroczystości 10-lecla władzy 
ludowej na Siąsku, która odbYła się na Górze św. Anny -
miejscu najzacieklejszych walk powstańców śląskich pne• 
clwko pruskiej przemocy - odsłonięty tosta! piękny, góru­
Jący nad okolicą Pomnik CzYnu Powstańczego. 

Potężny masyW pomnika -
dzieło najwybitniejszego pol­
skiego artysty-rzeźbiarza. od-

ca się w oczy napis: „Pokój -
Mir - Frieden". 

PoląezeniOwy zjazd 

WARSZAWA, 19. „ " ""'° WYje<halo do H•l•lnek d• 
i.gocja Polskiego (amiłetu Obrah• 
clnr 'okoJu 1 pnewodniciqc:ym 
l'KO, - larosłowem twasd1iewic:1em 
na ciele. Dełeaac)a wełmie udilał 
w obradach ~wiatowego Zgromg. 
dienia Pried1tawicieH Sił Pokoju. 

I~ bm. wyjechał toUe 1 Warn""' 
do Helsinek członek dolegocjl Mię. 
drrnarodowl!JO Znan•nia Prownł­
ków·D•rno~ratów na Swiotowe Zgro­
mochenia Pnechtaw'clet1 SU Poko­
lu. pnewodnic1qcy Zn~H•nio Praw­
ników 4'ol1kich, prot. lenr Jodlow-
•\ł, ; 

.......................................... "' ......... 

wacwnego orderem „Budow• 
niczy Polski Ludowej" - Xa· 
werego Dunikowskiego, składa 
się z czterech gra nitowych py­
lonów połączonych architra­
wem. Na wewnętrz.nych śc!a­
nach pylonów twórca pomnika 
umieścił i:;;eźby górnika. hut­
nika, chłopa oraz kobiety ślą­
skiej. Sciany zewnętrzne zdo­
bią płaskorzeźby i freski. 
przedstawiające m. in frag­
menty walk powstańczych. 
całość monumentu uzupełniają 
wykute w k8mlen.u głowy, od­
twarzające typy ludu śląskie­
go, a także - um!eszczony w 
centralnej części pomnika 
znicz. Na §cianach widnieją 
tzeźl:>y Kn.yża Grunwaldu 1 
Śląskiego Krzyża Powstańcze:. 
go. Na frontonie pomni.ka nu-

Masyw pomnika, położonego 
na szczycie stromo ściętej ska· 
ly, tworzy z położonym u jej 
stóp olbrzymim amfiteatrem 
wspaniałą architekton1cz.ną ca­
łość. 

Jest godzina 10.30. - wielo­
tysięczne tlumy burzą okla­
sków witają przewodniqącego 
Rady Państwa Aleksandra 
Zawadzkiego Przybywa. on w 
towar:ivstwie sekretarza Radv 
Państwa Mariana Rybickiego. 
sekretarzy KW PZPR w Opo­
lu t Stalinogrodl1e - Romana 
Nowaka 1 Józefa Ols-z.ewskiego. 

Obecny jest konsul ZSRR w 
Krakowie J Biernow oraz de­
legacja społeczeństwa Czecho­
słowacji 

Delegacje ludności rMnvch 
stron Opolszczy1.hy w harw­
Pych stroJa~h ślą~k1ch wręc1.a­
ją przedstawlcielnm władz)T 
ludowej wiązanki kwiatów 

Zw. Zawodowego Prac. Przemysłu 
·Włókienniczego, Odzieżowego i Skórzanego 

.·~ 

Ddł ro1pounl• tł• w San ,,_,,.. 
w grnechu o....-r Jublleu11_,, ...,. 
Otpnłlocll Norod6w z~..,rch. 
Oi...rclo 1esll dołcooa „n-nłcaqą 
IJI Ml)I ONZ Van K-

W ponledtiołek po poludnlu del'"l!<I" 
t6w - -Mród kł6rydt )of.1 wielu "'lnl· 
1ttów Spraw logronleznyck - powita 
pr•zvdent Eisenhower. 

Imprezy 10-łecia „Głosu Robotniczego" 
Uroczystość zagaja przewod­

niczący Prezydium Wolewódz;­
klej Rady Narodowej w Opolu. 
poseł Jan Mrochen 

Gloo zabiera przewodniczący 
Rady Pań~twa. Ą Zawadzili: 
zgromadzem z uwagą stucha­
ią jego przemńwienia. 

Jak twierdzą ogencl• ora1owe - Ef­
•enhow« poruu-, uereg problom6w 
międzynolOd-vch. 

WOlłlug I nformoejl ageneyfnych. 
Mec.Mi/łon prtemowfo~ b~de "'' wto­
rH, W. M Molo1ow - w środ,, Pi­

flay - w crwtrrlelr. 

O WielkiniFestynie naZd1~owiu Słowom Aleksandra Za-
wadzkiego wielokrotnie towa­
rzyszą gorące okLaBkJ. Ze 
szczególną mocą rozbrz.m:ewa­
ią one. gdy mówca ):)Odkreśla 
nienarusl..alnm\ć l!'ranlcy poko­
ju na Odrze I Nysie - grani· 
~v pokoju I przvjafnl t Nie­
mieck·a Republiką Demokrs-
1 "l·zną . granicy którą ~aran­
tu;e niewzruszona siła obozu 
p0koju. 

Jedr>0erośnlo - jak podaje Agencjo 
lh1Utua - d11l odb<;d1lo się 1po1ko· 
n\e C'l\ere<:h m\n\strów Spraw Zo9ranl­
unych wiełkl•I czwórki - połw\ęcona 
prt.edy1kutowc:inlu priygotowoń do kort­
f-nc)I 11ef6w nqdów ZSRR, USA, An­
glU I Francfl. 

Premier 
Nehru 
przybył 

do Leningradu 
W dniu 19 bm. do Lenin­

gradu przybył premier lndU 
Nehru wraz z towarzys:iącyml 
mu osobaml Gości hindus­
kich powitali na lotnisku le­
ningradzk Im przewodniczący 
Rady Miejskiej Leningradu 
M Smirnow, lieml mieszkań­
cy miasta I przedstawiciele 
ot·ganizacJ1 społecznych Dele­
pcja pionlerów wręczyła pre­
mierowi Nehru bukiet kwfa­
'6w. 

Il Wojewódzki Zjazd 
d.elegatów LPŻ 

W Mihotę; Ili hm„ odbyła tlę w ł,olhl 
li wo)t'lłMzka konfereneJa sprawoznaw­
czo·wyl'ot1:1a LPŻ. W pruydlum pslenll 
ml"dzy lnnvml: Drr~dstawlclel Za.rządu 
Głównego L\>1 - tow. Madejck. pre1c~ 
Zarzadu Woje..,l><bklego LPŻ - tow. 
Wacław MaJor. on.ed~tawfolele Wo.J•ka 
Polskiego - pik Szull\C'll f ppłk Czelny, 
kierownik WTdzlału Propairaody KW 
PZPR - tow. Mu~zvńsłd oraz wleepr7.e­
wodnicząca Prezydium Rad1 Narodowej 
m. l:.od'zl - tow. cte~lelska. 

Obszerny referat omawiaJący d>.\alalność 
WoJew0dz1<lego Zarządu LPŻ w okresie 
Ost<ltnlch dwu lat wygłosił tow. Sz\Grk 

W dyskusji nad referatem zwrócono u­
wa11e na wgadnien le poszanowani<' sprzę­
tu szkoleniowego Dotychczas bowiem tok 
broń, jak I sprzęt motorowy oraz kajaki 
nlszeieia niejednokrotnie na skutek nie­
umie\etnego przechowywania Ich przez m­
struktorllw oraz nil'dbalego obchod1enła 
się ze sprzętem przez uczestników szko­
lenia. 

Przedstawiciel dzielnlcv LPŻ B11h1ty. 
ob. Józer M~iewsk!. wskazał na umiedh~­
nla propagandr.we w pracy Zarządu Głó­
wnego LPŻ 

Tow Kwiatkowski. aktywista LPŻ t 
S!eradt.8 . mńwil o potrzebie zorganizowa­
nia n<Juki strzelania dla uczestnikf>w kur-
16w ieg]<Jrskich onz zarie~menl~ wspćl­
~racy olacówek LPZ z kolami ZMP 

W dalszvm clą.!!U obrad wvhrann ~kłfłd 
nowesm zarz.<!dU. Pre7e•em Wniewńrl7.kie­
go Zarządu LP7. zostal tow Warlaw Ma­
jor. oierwszvm wicepre1.e•em - tow 
Waclaw Szt.ark druJ,?im w\ceprei.e•em -
ppłk Czelny sekref.Jlrzem - tow Wieru­
szewski l skarbnikiem - tow. Eugeniusz 
Rusin.,. 

Na zakończenie obrad delegaci postano­
wili rozszerzyć aktyw społeczny LPŻ, za­
cieśnić kontakt z. ZMP i.Wojskiem. . 

, 

Po przemówieniu przewod­
niczącego R.ad v Pań~twa roz· 
li,gaia sie dźwięki hvmnu na­
rodowego; chvlą sle si.tandary 
- na górze ponad amritea­
trem. w centralnvm punkr1e 
oomnika - monumentu roz­
błvska znicz - następuje od• 
<lnniede pomnika. 

W imieniu powstań<:'6w ślą· 
•kich przemaw1a za~tępca 
przewodniczącego Prezydium 
Wojewódzkiej Rady NarodowP.j 
I\' St.alinogrodzie - Jerzy Zie­
tek. 

Na podium wkl"acza grupa 
l!órników jednej z przodują­
rych kopalń śląskich - ~pal· 
ni .. Zabrze-Wschód'" Przedst.a• 
"'iciel z.alogl - górnik Jan 
Duda mńwi o dokumentowa­
nym codzienną pracą patrio­
tyzmie śląskich górników. 

Prez11dtum Z1nzdu. Na mównlC"t! tow. KrZ11wańskt, 

18 bm. w Łodzi rozpOCZj\ł ohtadJ V KraJow, ZJazd Zwlj\zku Zawodowego Pracowni­
ków Przemy~lu Wlńklennltt.ego. W prezydium miejsca zajęlł: kierownik Wyftzlałn Prze­
myslu Lekkle1to RC PZl>R tow MarzP.l'I. sekretarz Kł.. PZPR, low. Malinowski. seł<rttarz 
CRZZ, tow. \'Va~llkow~ka. """t>mlnl~ter Przemysłu Lekkiego, tow. Jó:iwlak. przewo­
dnlCJJąey zarządu Glńwoego Związku z.awodowe10 Pracowników Przemysłu Wlóklenoł· 
cze"°o, tow. KrzywańskL 

Referat sprawozdawczy, 
podsumowujący dotychczas<>· 
wą działalno~ć ogniw 1 lllst.an­
c!I związkowych wy~losil 
przewodniczący ZG Zw Zaw. 
Prac. Przem Włńkiennkzego, 
tow Zvl?Tllunt Krzywański. 

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja. 

V Krajowy Zjazd Włóknia­
rzy zaaprob<Jwal następnie u­
chwałę o połączeniu Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Wlók1enniczego 1 
Związku Zawodowego Praco­
wnikó•» Przemystu Odzieżo­
wego I Skórzanego. Polącze­

nle pozwoli na pn<lniesienfe 
na wyższy poziom pracy zwią­
zkowej. umożliwi szerszy roz­
wój współzawodnictwa. po­
zwoli pogłębić twórczą lnlcia• 
tywę mas pracu jącvch. 

• • • 

1 Skńrzanego ze Zw. Zaw. I Konstantynowa przysylają 
Pracowników Prłemyslu Włó- nam partię towaró.w w pierw-
k1ennicze&o. szym gatunku, 11 my znajdu-

• • , • Jemy w meJ do 180 błędów. 
W dniu 19 hm. w Helenowie Na gkutek tego nasze zakła­

obrMluwal I Krajowy Zjazd dy me mogą wykonać plano­
polą1·zune10 Związku Zawo- waneJ ilości ubrań w pierw~ 
doweao Pracowników Prze- ,;zym gatunku. 
myslu \\-lókleonlczegu, Odde- Następnie glos zabrał wlc~­
towe110 I Skórnmeao. w Zjet- min1~ter tow. Jóźwiak. Pod~ 
dzie wzięli między mnyml kl'eśhl on konieczność bllższe­
udzlał: IUerownik Wydtlalu go zamleresowania się spra­
Przeroysłu Lekkiego KC PZPtł, wą realizacji wniosków racjo­
tow. Marzec, sekretan KL nalizatorskich 1 ich upo­
PZPR, tow. Bołeslaw Małlnow- wszechni;rniem. Wiele Jest bo-
1kl, 1ekrelarz K\" PZPR, tow. wtem wvpadków, że pomysł 
Henryk Mallnowsk1, iekretarz dobry 1 potrzebny, za który 
CRZZ, tow. Wasilkowska, ee- wypł;icilo się JUZ premię, nie 
kretara f'RZ7. tow. Ftraanek )est wprowadzany w życie tyl­
ora:11 wleemlnls&er MPL tow. ko na skutek niedbałości ad-
Jóźwiak. mmlstracji fabrycznej, W 

R związku z tym Ministerstwo 
eterat otwierający obrady Przemysłu Lekkiego proi·ektu­

wyglosila tow. Wasilkowska. je nowel11.ację Istniejących 

l festynie dziecięcylll 
• Część oficjalną uroczystości 

kończy Międzynarodówka. W 
powletne wzbijają się setki 
gołębi. 

Tego samego dola rozpoeti~ł 
obrady () Krajowy Zjar.d 
Zwl!łzko Zawodowego Praco• 
wników Przemysłu Odzleto­
wego ł Skórzaoeiro. Udział w 
nim wzięli m. in. przedstawi• 
ciel KC PZPR. łow. Biedrzy­
cki. sekretarz CRZZ. tow. \fa­
stlkowska, wiceminister Prze. 
mysłu Lekkiego, tow. Lewan­
doWllkł. ZJasd obradował w 
Domu Kultul'J' ZPB im. Słali• 

- Centralna Rada ZWiąz- przepisów, dotyczących ruchu 
ków Zawodowych Wita u- racjonallz.atorskiego. Jako 
chwały o polączenlu obydwu· równie ważne za11adnlenle pa. 
związków w Jeden jako ważne 8tawil minister Jóźwiak ko-

. wydarzenie w ruchu zwtązko- nleczność likwidacji ntedo­
wym - powiedziała tow. Wa- ciągnięć w dziedzinie BHP, 
1llkowska. - Dotychczasowy_ skla'Clając wniosek, aby wpro­
dorobek obydwu związków wadzić w ogniwach zWlązko­
jest oparty o dzleslęcloletnlą wych obowiązek natychmJa„ 
pracę w Polsce LudoweJ I o litowego lnfonnowanla Zaną„ 
piękne tradycje wspólnych du G.lównego o wypadkach 
walk rewolucyjnych w prze- niedbałości administracji w 
ezloścl. Połączenie pnyczynl tej dziedzinie 

Czytaj na str. 3 

z okazji 
Tygodnia Straży Pożarnych 

W sali Domu ŻoloJena odbyła się akademla, zorpnlzo­
wana w związku z Tygodniem Straży Pożarnych. W pre· 
eydium akademii zasiedli przedstawłcłele Komitetu f,ódz­
klego PZPR, Prezydium Rady Narodowej m. Łodzt oraz 
członkowie Komitetu Obchodu Tygodnia Straży Pożarnych. 

Referat podS'Umowujący do- zlmierz Lubrańsk!, Czesław 
tychczasowy dorobek straży St.ańczyk i Józef Kłosiński -
pożarnych m. Łodzi wygłosił strażak - weteran. odl:>ywa­
komendant Lódzkich Straży jący służbę jeszcze w konnej 
ł'o:i:arr>ych, mjr Kotynia. straży pożarnej. 

W czasie akademii, zastępca 

na. 
Referat sprawozdawczy wy. 

głosR przewodniczący Zarzą• 
du Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Przemysłu· Odzieżowego t Sk6-o 
rzane110, tow. Władysław Ko­
walski. 

Zjazd Podjął równłet tt• 
chwałę o połączeniu Zw. Zaw. 
Prac. Przemysłu Odzlet.oweao 

przewodniczącego Prezydium -·--------------------------
Rady Narodowej m. Lodzi - p • J..., • p d• PAN 
Zofi.a Ciesielska, udekorowała os1euzen1e rezy 1um 
29 przodujących strażaków 
odznaczeni.amJ państwowymi. 
M. In. medale Dziesięcioleci.a 
otrzymali: Wacław Major, Ka-

Zgon 
Aleksaudra 

Zelwerowicza 
Dnia 18 bm. w godzi­

nach wieczornych w le· 
cz nicy Minlsterst w• 
Zdrowia w Warszawie. 
zmarl w wieku 78 lat 
czołowy artysta sre11 
pol~klch, Aleksanrlc• 

, . . . 
posw1ęcone pam1ęc1 

Zygm unia Modzelewskiego 
Dnia 18 bm. w siedzibie PolskleJ Akademll Naak w War­

szawie odbyło się posiedzenie Prezydium PAN, poświęcone 
pamięci zmarłeęo" przed rokiem rektora Jostyluta Nauk Spo­
lecznvch. c'Zlonka Pr,ezydlum I współorganizatora PAN, wy. 
bltnCltO dzialacza polskiego ruchu robololczeiro - Z111muota 
l\fodzełewskiego. 

W posiedzeniu Prezydium 
PAN udział wzięli· członkowtl' 
Biura Politycznego KC PZPR 

prezes Rady Mlnistrów 

prot Stefan Zółk!ewsld pt, 
.. Zygmunt Modzelewski 'ako 
dzi.ałacz nauki'" oraz Bogdan 
Suchodolski pt "Zygmunt 
Modzelewski jako historyk 
nauki", 

Senat ,USA ratyfikował 
austriacki 

traktat p"aństwowy 

się nlew~tp!Jwie do spotęgo- Wśród go;ących okh1sk6w 
wania os1ągnlę~ naszego prze- na trybunę w&zedl przedstawi„ 
myslu t do szybszej reall?.acjl clP.I Międzvnarodnwego Zrze­
zadań, mających na celu prze- szenia Wiókniarzy I Odz!P.. 
de wszyst~im poprawę bytu towców, Włoch Remi Rossi. 
mas pracu1ących, Powitał on Zjaztł w imienlu 

Po referacie rozwinęła llę :z:rzeszenla 1 w Imieniu Wło­
dyskusja, w której zabierali 11klej Federacji Włókniarzy j 
głos delegaci - przedstawicie- Odzletowców, 
le zakładów pracy 1 całej Pol• W dysk usjl za brał tef ~łos 
ski. Poruszali oni różnego ro- kierownik Wydziału Przemy„ 
dzaju sprawy związkowe i słu Lekkiego KC PZPR, tow. 
produkcyjne, wskazując na Marzec. 
najbardziej palące bolączki, - Pamiętając o starych tra„ 
których usunięciem priwlnłen dycJach walk k!ąsy robotnf­
slę zająć aktyw I władze no- czej - musimy pamiętać że 
wego Zwtązku. Międ1y Innymi Ich kontynuacją w no~ych 
zabrał głos tow. Majewski, warunkach jest w11lka 0 wy­
przewodniczący rady zaklado- chowanie cz!oWfeka w duchu 
weJ w ZPB tm. Marchlew- socjalizmu - powiedział tow4 
s~ego w Lodzi. Mówił on o Marzec. - Jest to przede 
op1eszaloścl władz w zatWier- wstystklm praca nad wpoje­
dzanlu umów zakłado_wych, co mem w czloWieka poszanowa• 
utrudnia Ich rruihzac1ę, o ko- nia dla własności społecznej 
mecznośc1 zwtększenta kon- walka z marnotrawstwem: 
trolJ nad przepmwad1.anymJ kradzieżami I lekkomyślnym 
inwestycjami, ponlewat wiele trwonieniem grosz.a państwo-
Jest tu jeszcze prze Ja w()w wego. 
marnotrawstwa: oraz o potrze- Dyskusję podsumował tow, 
ble podmes1ema na wyższy Firganek, sekretarz CRZZ, 
poziom pracy Instruktorów W godzinach popołudnfo-
zwlą7kowych, wych delegaci zebrani na 

Jeden z następnych dysku- Zjeździe przy~tąpll1 do gtoso­
tantów, tow. Zor1a Pelka, dy- wania I wyboru nowych 
re~tor ZPO w Zgierzu, powie- władz zwlązkowv<'h. Przyjęto 
di11ała: te7 dwie uehwaly, Pierwsza 

- Twerrzymy ternz 1edn11 zawiera postanowienie, te n<>-
rodzlnę, będzie nam łatwiej wy związek prqjmuje nazwę 
pracować. Wierzę, te bl1ższ11 Związku Zawodowego Pra. 
współpraca pomnze •hkw1d11· cownlkńw Przemv•lu W!ó-

Zelwerowlrz. Mimo nlP 
zwykłe troskliwl".f onłe · 
ki lrkar~kieJ. nie udalo 
<ię zariohlec rio•trnu.lą­
reJ od flłn7•zcgo rza•n 
chorobie nacz:vń. ktńra 
spowodowała zgon. 

Józer Cyrankiewicz t ~kre­
t.arz KC PZPR Franciszek 
M.azur. z-ca członka Biura Po· 
1.tvc;o:ncgo KC PZPR. minister 
Szkolnictwa Wy7.szego AdAm 
R'łparki. sekretarz KC PZPR 
Władv~ł;iw Matw)n członko­
wie R.ady Państwa przedsta­
wiciele władz naczelnych 
slronnictw politycznych J· or· 
~;inizacji społecznych. 

Referaty naukowe wygłosili: 

wać t11kle trudnnśct, jak n11 klenniczego, Odzieżowtgo I 
P'!"ZYkład ostatnio trwaJące Skórz1rne~o. Druga - mówi 

17 bm Senat USA ratyf1ko- \ mepornzumlenle między nil- szczeg()łown n stojqcych przed 
wal 63 głosami pr1.eclwko . 3 szyml zak!Aclantl a ZPW w Zwlą7.kiem zadanJ11ch w ostat< 
traktat państwvw1. " Austn~. Ko~tanlynowle, Tuwa~sze nim roku Planu 6-letnleio, 
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DNl .IUORZA iędzyn·arodo 
Targi Poznańskie 

e Z każdym dniem 
więcej załóg przystępuje becnie sio kilkadZJieS'iąt stat­

ków zbudowanych w pol­
skich stoczniach plywa po 
morzac 1 świata. Nasze sto­
cz.nie oddały do ek,.,plootacji 
w 1954 r. 10 razy wiP,Cej sta­
tków niż w r. 1951. Statki 
pełnomorskie stały się waż­
nym, cennym i cenionym a•r­
tykulem polskiego eksportu. 

Porty nasz.e - rnzbudo­
wane i unowocześn'one, do­
brz,e wyposażone w zmecha­
niwwane urządzenia przeła­
dunkowe - tempem i spra­
wno,jcią swei pracy budzą 
uzn!l'n1e i wdz1Q<:wość za­
granicwych marynarzy i ar­
m<Ltorów. Szczycimy się suk­
cesami na mle.rę światową w 
dz;edzinie ratownictwa o­
krętowego. Z powodz.eniem 
przeprowadz.iliśmy prace 
przy podnosz.eniu wraków z 
dużej głębokości, oo wielu 
najwyb. tniej~zych fach<iw­
ców wgran!ewych uważało 
za niemożliwe. 

Kiermaszowa sprzedaż towarów 
l{rajowych i zagranicznych . 

do Czynu Lipcowego 

Nlezaleinle od transakcji handlu zagranicznego, którym Międzynarodowe Targi Poz.. 
nańskle przede wszystkim slużll, zorganizowana zostanie po raz drU&I wielka detallc.tna 
1przedaż · kiermaszowa. 

l!Z'\·. Jjcarsldch, francuskich i 
niemieckich), artykułów foto­
optycmych I wyrobów polskie­
go prumysłu ludowego CPLiA. 

(Dokońe~le ze str. 1) 

widły na sumę 10.800 t\. 
Poważnie wzrośnie w za.kła­

dZJie Jm)dukcja ~oździ. W 
ram.a<:h Czynu Lipcowego za­
łoga wyprodukuje Ich 20 
tonn. Na 30 stanowiskach w 
oddziale wkrętkarni robotni­
cy zastosują metodę żanda­
mwej. 

WZROSNIE JLOSO 
I GA'łUNKU 

C~ne zobowi~nla podjęli 

Każdy kto zwiedzi MTP bę- kokł f tąwarów . import.owa­
dzie mógł na terenie Parku nych z różnych krajów awJa. 
Targowego wy~odnie wypo- ta. Sprzedawane zwiedzającym 
cząć. Tu także mieścić się bę- MTP towary będą w polowi• 
dą bary, kawiarnie, restaura- pochodzenia krajowego, w po­
cie, kioski z napojami I kino ffiw!e zagranicznego, glńwnl• ---------------.------------
dzienne. ze Związku Radzieckiego. 
Wśród kwiatów l 1lelenl w Czechosłowacji, Chin, NRD i JV z;aid Wolnych 

64 pawiJo,rnch o powierzchni krajów zachodnich. 

Niemieckich Zw. Zaw. 

rohotnlcy przędz.alni ZPB im. 
Wł. Bytomsdtiej, którzy m. !n. 
postanowili zwiększyć plan 
jakości I gatunku przędzy· o 
2 Proc., obniżyć odpadki zwro­
tne o 400 kg oraz wykonać 
plan lipcowy w 102 proc. 

Wśród J>Odjętych zobawlą.­
r.ań nie brak również tJc.aczy 
1 tkaczek. Pod\\TY'l.sz.a oni 1-
lość I 1atunku produkowa­
nych tkanin o 2 proc. 

ZMNIEJSZĄ ILOSO 
ODPADKOW 

Kores;pondent Pooirtowsk4 
p!ne, te załoga ZPZ im. Bar­
dowskiego podjęła nas~UJll• 
ce wbowią.zanl.a: 

Eksport pol1ktcli towarótit do Amer1.1ki Poludmowej. 

W ciągu 1 O lat, które u­
płynęły od chwili, gdy żoł­

nierz polski pod Kołobrze­
g'..em w imieniu na.rodu sym­
bolicznie brał w pos!adan.e 
nadbałtyckie ,wybrzeże, kon­
sekwent.nie real:zujemy 
wska:uinia na&Zej parti.i, że 
morze stanowi jedną z pod­
staw sily gospodarczej kra­
ju. Udowodniliśmy, że po­
trafimy wyk0<rzystać dobro­
dziejstwa morza, że chcemy 
i umiemy pracować na mo­
rzu. 

użytkowej 7.400 m. kw. odb„·- Aby usprawnić 1przedaż 
wać się będzie, staraniem Mi- poszczególne pawilJony będ~ 
nisterstwa Handlu Wevmętr•- mialy charakter branżowy. 
nego, sprzedaż atrakcyjnych Największy z nich zajma o­
artyk:ulów przemysłow~ch pin- kryci.a i ubiory, 3 pawilony 
dukcJJ kraiowej naiwyzszei Ja- galanterii: luksusowej, dam- Przemówienie W. Ulbrichta· 

przędzalnia zwie~ jakość 
przędzy I gatunku z 90,4 proc, 
na 91,4 proc. i obn.lży ilość od­
padków o 0,1 pr<:>c.; NA ZDJĘCIU: załadunek. maszyn. 

·w Dniach Morza Bałtyk 
J •ku.pia na sobie co ro. 
ku uwagę i uczttda całego 
nairodu polskiego. W roku 
bieżącym ol:>chodizlmy to pię­
kne święto w trzy miesiące 
p0 10 rocznicy wyzwolenia 
Wybrzeża, w kilka miesięcy 
po uroczystościacll 500-lecia 
powrotu do Polski prastaire­
io Gdańska. Kochamy mo­
rze. Nairód nasz przez całe 
wieki toczył ciężkie boje o 
dostęp do Bałtyku. Niejedn4 
boha~ka karta naszej hi­
lltodi :i.ostała zarpi6ana wła­
ln\4 w walkach o utrzyma.­
nie i utrwalenie zwi\7.1ku 
Pol&lcl z moa:rem. 

kowsklch, W$pomagimych 
przez amerykańskich impe­
rialistów, którzy pragną za­
S'tosować blokadę wobec 
Chin Ludowych. Lewantyń­
ska linia żeglugowa obsłu­
guje m. in. nasz handel i 
tranzyt z Bułga•rią, Albanią 
i Rumun ią. Rozwijamy usłu­
gi tranzytowe dla naszych 
przyjaciół - najbliższych 
11ąsia<lów - Czechosłowacji, 
NRD, Węgier. Ostatnio wzra-
5tają one ba<rdZO szybko. W 
roku ubiegłym rozmiiaey 
tranzytu ol:>cyoh towa<rów 
prz~ nasze porty wzrosły 
2-krotnie w stosunku do ro­
ku 1952. Szczególnie dużą 
role w teJ dziedzinie odgry­
wa port 11ZC1.eciński, który w 
latach 1948 - 1954 zwięk­
szył obroty tranzytowe po­
nad 4 - 5-krotn!ie. 

„Rosja nie chce wojny" 

O~wiadczenie 
prem!era Japonii 
w parlamencie 
Jak donosi z Tokio korespondent 

Agencji United Press, 17 bm. na 
posiedzeniu parlamentarnej ko­
misji do spraw gabinetu mini­
strów, poseł z ramtenla partii i1-
!Jeralnej Jasuo Otsubo zapytał 
µren1'era Hatojamę: „Czy blok 
kraj6w komunistycznych nie Jes1 
na.szyin potencjalnym wrogiem~". 
Premier odpowiedz1al: „Ga.d&ol­
na •o tym, te Rosja I Ch!oy !.co­
munlslycl:ne 111 potencjalnym! 
wroraml mote wywol.ac! jedyu!e 
uc„ucie niesmaku, P.k ule wol-
no .... 

„SP.nowlsko Zwu,zka Ra.dzł41-
ek.ioro wobeo Japonii - powle­
d?.lal Hatojarna - ale1ło &mia.nie. 
D11iy on do tero, by unlkna.e woJ 
uy śwł.a.towej. .Jest em gl~boko 
przekonany, łe Rosja ule ebee 
wojny światowe)„.M, 

skiej i mę1kiej, dalej µawilo­
ny welen, bay.'ełny, jedwabiu 
(77 deseni jedwabi krajowych), 
dziewiarstwa i wyrobów poń­
cwsz;niozych, oddri:lelny pawi­
lon artykułów dekoracyjnych, 
firanek l dywanów. 

W oddzielnym pawilonie 
znaliazla pomieszczenie b!el!z,.. 
na, w Innym len i powlekane 
folie, w dalszym - artykuły 
goepodarstwa domowego. 

Specjalny pawilon uijmuj11 
aipa!relty radi~e i inlltrumen­
ty muzyczne, podobnie ~ ro­
wery i sprzęt motoryzacyjny. 
Dalsze pawilony na kierma5zu 
to: elektrotechnika domowa, 
sprzęt wędkarski ·.sport~y. 
artykuły papiernicze i pamiąt­
ki z Targów i mowu oddziel­
nie zabawki, artykuły ko.1me­
tyczne i perfumeryjne r. du­
tym wyborem towarów zagra_ 
niemych. 

Tfl długą ll1tę brani na kłer­
mMZU zamykają pawilony: 
artykułów jubilerskich (duty 
wybór zegarków radzieckich, 

;; ' 

18 bm. IV Zjazd Wolnych Nlemleoldeh Zwi!lzków Zawo­
dowych (FDGB) kontynuował obra.dy, 

Delegaci wysłuchali prq.emó- nego Zarządu FDGB K. Meler 
v.".!enia pierwszeio sekretarza wygłosił referat o z.mianach w 
KC SED, cz.łonka Centralnego statucle Wolnycl1 Niemieckich 
Zarządu FDGB - W. Ulbric:h- Związków Zawodowych. 
ta. Mówiąc o stanowisku NRD Obrady zjazdu trwają. 
w sprawie rozmiąi.ani.a proble- ..-----------­
mu niemieckiego, Ulbricht o­
świadczył: „Walczymy o zjed­
noczone Niemcy, wolne od 
wszelkich układów". 

Na pytanie mówcy, sJdero­
w.ane do gości z Niemiec za­
chodnich, c:zy stanowi.tiko takie 
jest do przyjęcia, delegaci na 
zja.z.d, jak równJeż przed~Ui­
wlciele mas pracujących Nie­
miec zachodnich odpowied2lieli 
1orącymi oklaskam!. 

Kongres 
zakończył 

CGT 
obrady 

17 bm. zakończy! flWe obra­
dy XXX Kongre& PoWGzech­
nej Konfederacji Pracy (CGT). 

W ostatnim dniu obrad od• 
była się dyskusja i głosowanie 
nad re:i:olucjaml opracowany­
mi przez różne itomisje kongre 
1owe. 

tkaJnia pod'fl<iesi• jak<>ś6 
I g~rtunku tkaniny o l proc. 
or.aa: obniży Ilość od,padków o 
1 pro<:. 
Równocześnie ml~ wnwa­

la do współzawodnictwa Pół· 
nocno-Lódzltie Za.kłady .Prze­
myilu Zgrzebnego, 

ZWIĘKSZĄ PRZEBIEG 
PAROWOZOW 

O cennych a:obowiązan!ach 
.PodJęlych przez kolejarzy pa­
rowozowni w Karsznicach pi-
5UI nasz koresipondent Jujka: 
Załoga parowozu TY-246-61 

w skl.adŁie maszyniści: No­
wicki i Iwanowski oraz po­
mocnicy muzyni.stów: Bara­
n.owski i Pawlak, postanowili 
za.&tąpić naprawy średnie nr.­
prawami rewizyjnymi. 

Burżuazja . polska nie po-
1;-aflła dochow·ać wienio6cl 
tym tradycjom. Pochłonięta 
planami podbojów niepol­
skich z1ęm na Wl<lhodeie, u­
za.leżn.iona całkowicie od 
moca.rstw imperialistycznych 
Zachod'll., zdołał.a przywr6cl4 
Polsce m!ęda.ywojennej zale­
dwie mały skrarwek Wy­
bn.eża z przysłowiiową be<:?Z­
lcą prochu u ujścia Wisły w 
potltacl ' „wolnego mLa>Sta" 
Gdańsk.a. 

M.orze umt'W'l.a n.am poko­
jową współpracę i J"OZllze­

rz.anie sto6unków handlo­
wych z państwami kapitall­

, etycznymi ·na zaS1J,dach wza­
jemnych korzyśoL Na.sza flo-
ta handlowa, której tA:>nnat 
jest prawie 4-krotnie więk­
azy niż przed wojną, ·poza 
pr.7Jf!WOZ3Jlld ład1,ll!lków n.a 
st,a,t:k.8ch trampowych w że­
iJ.ud:z.e nie1!nrowej, Wp!oa­
tuja 14 stałych lin!.1 żeglugo­
wych. Bandem z orłem bia­
łym zys.kuje sobie ooraz wi41-
ksze um.anle w portach rue: 
mal waz;"6t.lcllch kirajów euro­
pejsk.ich, a poza Eu.ropą - w 
portach EA>tu. Sudanu, Tur­
cji, Syrii, Li~u. I:zirael.a, 
Ind.ii, l"&ldatanu, Indonezji 1 
Cejlonu. T~aey eksporto­
wane do Argentyny, Brazy­
hi i UruiWQjU przewo2limy 
wyłącznie polskim! ataitlta­
m1. 

Gospode.ck.a morska jest 
powiąx.ana tysiąC2JD.ymi nić­
mi z całokształtem naszej 
gospodarki na·rodowej. Na­
sza flota jest ważnym in­
strumentem rozwoju pol­
skiego handlu .zagraniczne­
go. Dzi.esiątki fabryk róż­
nych płflZi przemysłu, np. 
hulnlc?iego, maszynowego, 
elekłlrotechnkznego, drzew­
nego., włókienniczego 1 in­
nych pracują nad zaopa.trze­
n~ n.aezych stoc:mi, nad 
wyposate:niem lltatków han­
dlowydl i rybackich. Rybo­
łówvtwo mor*.le, zwlększJB.­
jąc z roku na rok połowy, 
przychodmi z ~Il rolnic­
twu w zaopaitrzeniJl.i lud.noś<:! 
w n~'!/(i:ny sk!.adnik od· 
tywcey, jakim jest białko, 
llagodxi w pewnym stopniu 
o<i=iweny n.a rynku niedo­
statek mięsa. Praca n& ma­
nu i d~ mora weszła nam 
„w krew", Wielu młodych 
chłopców, realleuJąc twoje 
man.enta o Wlllllce z żywiołem 
morakim, o poskraml.aniu 
wz.bu.rronych fal na dale­
kich oceanach, szeroko roz­
DOl9i po świecie l!ław4 pol-
5kieJ bandery, 

Pomysł skazany 

Ulbricht w.skaza~ na wielki• 
z.n.aczenie zbliżającej orlę kon­
ferMcJi nefów czter~ wiel­
kich mocarstw d)a sprawy po­
koju i 2'.lagodr.enia napi~la w 
et01Sunkach międzynarodo­
wych. Nawiąr.ał on do oglosw­
nego niedawno oświadczenia, 
w którym rząd NRD wyraził 
nadziej~, te w czaeie roznnów 
między czterema państwami 
reprezeontaincl obu cu:ści 
Niemiec będą mogli przedsta­
wi~ swój pUl!lkt widzenia. 

Kongres uchwal!l jednomy­
ślnie rerol~je w ~prawach or­
ganizacyjnych oraz pow:r.!ąl 
uchwały w sprawie dalszej 
walki CGT o ulepszenie i roz­
szerzenie systemu ubezpieczeń 
socjalnych. Kongres sprecyzo 
wał zadania związków zaw.,­
dowych w ich pracy w przed­
siębiorstwach, jak również \V 

mieszanych komisjach paryte­
towych oraz wśród młodzieży 
I kobiet. Jedna z uchwalonych 
rezolucji dotyczy obrony praw 

Cenne zobowiązanie podjęta 
równie..t zetempowska załoga 

pa.roWQZU TY-246-71 w 61da­
dzie Waszczuk i Milewski -
muzyniści oraz Skalski l 
Wołdocb - pomocnicy. Zo­
bowiązali si41 oni przedłużyć 

przebieg parowozu do napra­
wy rewizyjnej o li tys. km. Lud polsk!l. pod klerownł­

ctwem nuze! parlii, d1J1ęld 
przyjaźni i 110junowi zie 
Związkiem Radzieckim, dzię­
ki rozgromieniu prnezeń nie­
mieckiego !mperilaliz.mu od­
:i:yskal d1a Polski pi.a.st.owskie 
ziemie, a WINlJZ z nimi rozle­
fły, jak przed wiekami. do-
5t(8) do morza. 1100-kil.ome­
trowe wybrzeże z na.tlll'lll­
nym zaplecrem, które !Ptano­
wią don:ecza najw!ększyeh 
nek polskicl1 - Wisły i O­
dry, dało m~ooć WSZi!Ch­
stronnego r~ju gospodar­
k.i morskiej, rozwinięcia po­
watneJ pracy na morzu. 

Tych mo±liwośoi, teJ Wliel­
klej szansy nie zmam.owa­
liśmy w ciągu lO lat, jakie 
mlnęły od chwili naszego po­
wrotu nad Bałtyk. W eoru 
więkacym stopnłu stajemy 
•ię państwem morskim. 
Wśród państw oboru pokoju 
zajmujemy cłtugie - po 
Zwiąl.k:u Radzieckim- miej­
lllCtt pod względem rozwoju 
gos.podarki morskiej. Polska 
nota i polskie porty •łużll 
zacieśnieniu więzów gospo­
dad-ceych między pań.stwami 
naszego obozu. Utrzymuje­
my stałą komunikację mor­
ską z Chińeką Republiką 
Ludową. Nieugięta postawa 
i bohaterstwo naszych ma­
rynarzy obracają w niwecz 
za.kusy piratów czangkaisre-

WYJORV 

DO FRANCUSKIEJ 

RADY REPUBLIKI 

1ł bm. odbyly tit we Franc" w.,t>O<y 
do hb7 wyin•J parlamonlu frClłl<Ulkle-
1• • ltady RepublHd. 

NOW! PROWOKACJI 

CZANOAAISzEKOWCOW 

14 bm. grupo u1brojanych łolniefty 
n~gkornelcowsklch usiłowała lqdo'Na~ 
w powiecie C1c>ngpu (pr-lncja Fuklenl, 
•••lalo Jednak wn>arl<I pr1ei ll)lejscowq 
9111icj,, 

• • 
17 bm. 1amoloty c1anpkaluelcowslcfe 

„lnelaly kutry rybacki. 1najduJqce si' 
M morzu no p6tnocnJ wschód od mlo„ 
IW Tur>pu. Ttgoł dnia lotnlctwo C:1ang 
l(el„1ella 1bombardowało flotyll' ryba<· 
k w pobliiu WJ•PY Taomey. 

ttATASTROFA SAMOCHODOWA 

W Molky Sao Paulo autebu• wło1qcy 
• 01ób stouyl si' na wkolu do neki. 
llO osób ulcm'l'o, 6 odnloslo cl,ikla ro­
Ilf, a tylko 4 osoby wy11ł1 cało 1 ko· 
ta•trofJ. 

W INOIACH WYKRYTO 

NOWV SZCZEP 

W p6111ec11ych Indiach wykryto ostat· 
• nłe ll"HlftY dot7th~uu IICI~P liCllłCY 
Jlł c1lonł16w. S1c•~P ton lyie na 1t.· 
łach jednej i gór loil<vcha hlmalaJ· 
\kiego w pobllłu gl'Qnicv pań~łwa Bu­
tan. Cr.ł:l~owle 'ego nctepu są wy10· 
a.a.g. wuostu i pnvpomino~q rosę rfłOn· 

t91Hq, Sq lntellgeotnl, lect milnqq. 

REPRESJE KOLONISTOW 

FRANCUSKICH W ALGERZE 

„Humaniłe11 donosi o wzmciłenlu te· 
pre:1JI stosowanych prteJ władte kol~ 
Jłi•lnt „ Ałg;en:e, Frane:\lskie o~d1iiałr 
•arne 1nluc1yły calkowiciit dwie wsie. 
Na oc1actl rnies:kańców iolnlcrzo fron­
CUKJ podpoll1i wsr.ystkle drewniane 
chatJ, a ognl•m art,leryj~ldm z.bunyli 
~ynld murowon•. 

na fiasko Mówca powitał propozycję 
rządu radzieckiego w sprawie 
nawiązania &toounków dyplo­
matycznych, goopocl.arczych 1 
kulturalnych między ZSRR a 
Niemcami r.achodnl.mi, jako 
inkjatyw41 :zmierzającą do 
zmnlejszeinf.11 n.apu:cia między­
narodowego i pokojowego ure­
JU.!Owan\a problemu nlem\e­
ekiego. Ulbricht potępił poli­
tyków zachodnlo-niemleckich 
glosz,ących, iż porozumienie 
między NRD a Niemcami r.a­
chodnimi Jett niemoi.liwe. 

robotników cudzoziemskich Praicownlicy na,prawy bia­
fącej parowozów wykonajll 
pon.ad plan remont parowozu 

TY-203-1. 

,,Prawda• publikuje artykuł M. Mlch&Jtowa pt, "Pom71ł 
1kazany na fl1111ko". 

pracujących we Francji. 
Na ostatnim posiedzeniu 

kongres z.atwierdzU Bkład Biu­
ra Powszechnej Konfederacji 
Pracy, kom!aj\ administracyj­
nej i komum itontron nnanso­
wej. 

Dz;ielnym marynairzom 
polskim nie ustępu.ją rów­
ni~ na91 rybacy, którzy co­
raz lepiej potrafią wyd2lierać 
morzu jego bogactwo - ry­
by. W roku 19!14 dosta~ll 
oni krajowi 8 razy więcej 
ryb niż przed wojną. Polska 
pod względem rozwoju ry­
bołós:twa wyprzedził.a t.aicie 
kraje morskie, jak Belgi.a. 
Irlandia, Jugosławia, Fin­
landi.a, Grecja. 

Praedmiotem szczególne' 
·nasz.ej dumy Jest fakt, te 
zarówno polska flota han­
dlowa, jak 1 flO'ta rybadta 
zaopatrywane są w nowocze-
1me jednostki pływające 
przez rodzimy przemysł o­
krętowy. A przecież w Pol­
sce przedwojennej przemysł 
ten w ogóle nie istniał. O-

Wt Dn.l.ach Mon.a. z głębi. 
kraju płyną do pracowni• 
ków morza - mairyna>rzY, 
stoczniowców, rybaków, do­
kerów najserdeczniejSLe ży­
czenia całego społeczeństwa, 
tyczenia d.a.lszych aukoeaów 
w pracy, przezwyciężeni.a 
wszystkich trudnoocl 1 bra­
ków, jakie jeszcze występu­
ją w Ich zawodowej <W.ałal­
nośol. 

W Dniach l!llI~ p<>2!diNł­
wlamy d7lielnych tołnierzy 
naszej Maryna.r~ Wojennej, 
kt()r.a :r.abe'li,piecrzia pokojową 
pracę na morzu 1 Wybrzeżu, 
!!>boi n.a stral!y naszych mor­
skich gl'llnlc, nasz.ego do­
robku na Bałtyku, na atraży 
ni~egQ i wieczno­
trwałego :r.;wląz.ku Pol.sk.I li 

morzen'L 
Na at.raty naszej niepodle­

głości i nienarumalnoścl na­
szych giranlc, podobnle jak 
wszystkich państw - ucre­
stnlików układu warszaw­
&kiego, stoi niezmierrona po­
tęga. całego obozu pokoju. 

Artykul omawla prowokacyj­
ną rezolucję uchwaloną przez 
komlsję .spraw zagranicznych 
Izby Reprezentantów Kongre­
su amerykańskiego. Jak wia­
domo, ta absurdalna rezolucja 
wzywa rząd Stanów Zjedno­
czonych, aby za'proponowal w 
ONZ „potępienie" Związku 
Radzieckiego i jego stosunków 
li krajami demokracji ludowej. 

Tok rozumowania autorów 
kolejnej prowokacji jest taki: 
aby zatruć atmosferę między­
narodową, wszelkie metody są 
dobre. A jeżeli udałoby się 
wciągnąć do tej sprawy ONZ, 
to ci, którym nie podoba się 
fakt, :te w wyniku wy§ilków 
rządu radzieckiego zarysowalo 
się złagodzenie napif!'l'ia mię­
dzynarodowego - byliby bar­
dzo uidowólen!. 

Wymiana pism na temet 
wspomnianej wyżej rtzolucjl 
świadczy, Jak E>gromny dystans 
dzieli plany amerykańskich 
kół agresywnych od możliwoś­
ci lcl'I realizacji. Czterej człon­
kowie komisji spraw zagrani­
cznych odmówili poparcia re­
zolucji w!~kszoścl. Opupl!ko­
wali on! sprawozdanie, w któ­
rym cytują listy sekretllrza 
stanu Dullesa i jednego z Jego 
zastępców, Mortona. 

Morton wyciąga wnioski 
_....; __ niekorzystne dla amerykań­

Burzliwa debata 
budżetowa-w Bundestagu 

skich zwolenników utrzy­
mvwan!a napięcia mlędzynaro­
dowel{o. Daje on do zrozumle• 
nia, że Stany Zjednoczone mo­
gą się okazać osamotnione, je­
żeli przedstawią w ONZ rezo­
lucję proponowaną przez ko· 
misję Izby Reprezentantów. W Bundestagu odbywa się drugie czytanie projektu usta­

wy o budżecie republiki federalnej na rok fin&u&owY 1955-56 
który rozpoczll,ł się 1 kwietnia br. Ogólna. suma budżetu wY­
no1i 80,6 miliarda marek w porównalńu a 27,i miliarda. 
ma.rek w ubiegłym roku finansowym, 

Charakterystyczne są rów­
nież wypowiedzi Mortona o 
nie istniejącym „problemie" 
krajów Europy wschodniej. 
Sens tych wypowiedzi sprowa­
dza się do tego, że kłamstwa 
1 oszczerstwa Amerykanów o 
krajach demokracji ludowej są 
absolutnie bez znaczenia w 
oczach światowej opinii publi­
cznej. Morton przyznaje, te 
narody Albanii, Bułgarii, Pol­
ski, Rumunii, Czechosłowacji 
i Węgier dumne są z tego, że 
ich kraje .są państwami nle-
7ależnymj, że ich komunisty­
czne rządy są swobodnie wy­
brane, I :te łf\CZJ' je ze Zwią­
zkiem Radzieckim przyja.clel­
skl sojusz. dla którego chara­
kterystyczne jesl wzajemne 
poszanowanie". Taka jest -
zdaniem Mortona - opinia 
narodów krajów Europy 
wschodniej. 

Wzro&t wydatkaw ZIW'lązany 
jest z plainaml utworzen la 
półmilionowej armil zachod­
nia-niemieckiej. Na utwune­
nie armil i utrlymanle woj.,Jt 
okupacyjnych mocarstw za­
~hodinlich preliminuje si~ w 
budż~ie ogółem 11,4 miliarda 
marek. W rzeczywistości wy• 
datki na cele wojskowe są 
z,na<::z,pie większe, jeśli wziąć 
pod uwagę pośrednie wydatki 
woi~ikowe (związane ;r. tvrorze­
niem ~w. „obrony ~zeciw­
lotnic:zej", utnymaniem 
„Grenzschutzu" itd.). 

Prasa rachodnio • berlińska 
podaje, że w toku debaty nad 
wydatkami wojs.lwwymi preti­
min.owanymi w budżecie do­
sn:ło do burzliwej dy~kusj\ W 
Bundestagu. Minister Wojny 
Blank oświadczył, że rząd fe­
dernlny post.anow'ł wnieść do 
Bundestagu projekt us.tawy o 
ochotnikach w tej samej re­
dakcji, która - jak wiadomo 
- nie zvrkała apro':latv Bun­
desratu. 10 bm. Bundesrat od­
rzucił rządowy proiekt us-la­
wy o ochotnikach pr:i.ewld\1-
Jący utworzenie w N'1cmc-zech 
zachodnlch p'erW>'-YCh for­
macji wojskowych. Tym sa­
mym więc projekt us.tawy 
mu•i być . po·nowniP, rozpatrzo­
ny przez Izbę niższą - Bun· 
destag. Z donlesiei'i rrasy wy­
nika, że pos.unięcia rządu 

zmierzające do ~bklego u­
tworzenia nowej armil kryty­
kowali na posiedz.e.mu Bun­
degtagu zarówno deputowani z 
ram:enia p.arU! soojaldemo­
kratycznej (SPD), jak też nie­
którzy deputowa,nl :i:>Mtii koa­
licyjnych. 

Oeteteczna decyzja w Bun­
destairu w 9prawle projektu 
ustawy o budżec·ie zapadnie w 
prz,yszłym tygodniu. . . "' 

„W Nl--=•""h 1achodnłch lmleJe 
presja na nieci 1poftanłe 1 Rosjana· 
ml, prflja ddałojqco zarówno w łonie 
koalicji nqdow•J, jak I •• 1trony opo­
Jycji0 - piu• dilennilc angielski 
,,Yorkshire Post". 01lenolk s.twłerdta m. 
In., te I pnemysłowcy 1a~hodnlo-nłe· 
młeccy 1q borelio 1alnteresowo"i w 
nawiq1anlu 1tosunk6w dyptomal'f<1nyc.h 
I gospodarc1rch mlęd1y NRF a ZSRR. 

, 10pe1yc:jcr 1ocjo1rl1mo:Cratyc1na 
chciałoby porozumlenia 1 Rosfq - o· 
łwiadczo doJe.J d11ennik - nie ie wt.glę· 
du na ch•ć łllrtowonlo t "omuniimem, 
leu dlatego, Ił progni.,. uniknCJt po­
dwQJn«go bnemlenh> remll\tarpacji -
br1emlenla 1br0Jeń I młUksry1mu. 

Jest •o - podkreśla w za­
końezeniu „Prawda" ~ jeszcze 
jeden dowód, że pewni polity­
cy amerykańscy, np, p. Dulles, 
wysuwając „problem krajów 
Eur<Jpy wschodniej" jako 
punkt dyskusji na konferencji 

• 
W dniu 18 czerwca 1955 r. po krótkich lecz c1ężk1ch 

cierpieniach zmarł 
nasz najdroższy mąż, ojciec I zięt 

Henryk Balcerowski 
Pogrzeb odb~z:ie się dn. 21 bm. {wtorek). o godz. 17 

:z kaplicy cmentarza przy ul. ~grodowej, o czym ~a­
wiadamia w głębokim żalu 

:tona, d?iecl I rodzina 

-.. ... _. ... .-mm..-... mu--.1•------------~ 

~(ff JF'JP',#. btl.Ji6~ I 

PONAD PLAN 

szefów rządów czterech mo­
car1tw - doskonal• wiedzą, ż• 
„problem" tak.I w ()góle nie 
!stn\eje, nie wiet'2,1\ bynaj­
mniej, aby 1ch abllurdalne 
propozycje rzeczywJścJe mo­
gły się stać przedmiotem 
rozmów na konferencji mię­
dzynarodowej. Politykom tym 
przyświeca Jeden cel: prze­
szkodzić ustanowieniu zaufania 
w 1toeunkach międzynarodo­
wych, utrudnić aprawi: :.m.nie!­
szel}Ja nepięcla mi'!/(izynarodo­
weao. 

W. Ulbricht l)OdkreUił ko­
niecz.nołć po1łębieni.a jedności 
di;ialania maa pracujących 1 
sw!ą7.ków uwodowych NRD i 
Niemi~ zachodnich. 

W aklad Biura CGT we&zU: 
w charakterze sekretarzy ge­
neralnych Benoit Frachon i 
Alain Le Leap, jako sekretarze 
- Marcel Caylle, Madeleine 
Colin, Jules Duchat, Germain• 
Guille, Lucien Jayst, Pierre Le 
Brun, Leon Mux Mauvals, 
Andre Merlot, Gaston Mon­
mousseau, Henri Raynaud, 
Jean Schaefer. 

Wartooc!owe zobowiązanie 
podjęła załoga Pabianickich 
Zakładów Wytwórczych Lamp 
Zarowych. Postanow!Ła ona 
pl.a.n półroczny wykonać cU> 
dnia 24 czerwca, a do końca 
bm. wyprodukować dodatko­
wo 194 tys, żarówek oświe­
tleniowych o wart.ości 740 
ty• zl. Następnie Hkret.arz C6?ltral-

( 

Dziesięciolecie ONZ 
U chroc\!6 pokój l bupi~Mtwo 

międ%,vnarodowe; rozwin,ó mi.., 
dą narodami pr.zyJamt 6to.unkl., OPU" 
te n.a poAZJallowa.niu zuady równości 
praw wwzy1tkich narodów; rozwijać 
Wl!lpólprac4 międzyna.rodow11 w dziedzi­
nie coepod.arczej, epołecznej i kultural­
nej - oto podat.awowe zaMdy Karty 
Narodów Zjedn.oczonych, podpisane uro­
czyście .Przez państwa założycielskie 
przed dz1et1ięciu laty w San Francisko. 
Pamiętamy te słowa i pamiętamy wra­
żen.l.e, jakie wywarło w świecie utwo­
rzenie organizacji, która miała strzec 
pokoju i której zasady oparte były na 
U7Jllaniu taktu, że istnieją państwa o 
różnych 1y•temach politycmych i &po­
łecmych, i że fakt ten bynajmniej n ie 
prz.es,z.kad74., by wspótpracowały ze &0-

bą w celu utrzymania i utrwaleni.a po­
koju. 

Czy praktyGta 10 lat istnienla ONZ 
pozwala powie&feć, :te spełniey si~ na· 
dzieje, jak.ie wi11zała lud7Jk.ość :i; powa­
l.a.niem do :tycia tej organizacji? 
Odpowiedź n.a to pytanie m\141., nie­

stety, wypaść neiatyWnie i byłoby błc­
dem, gdybyśmy dziś - z okazji jubl­
leUSZAl ONZ - pomijali milczeniem 
przyczyny, które !>prawiły, że ONZ nie 
spemia tej roli, jakiej od niej oczek!· 
wały oarody. Byłoby błędem, idyby na­
ród polski nie powiedział głośno \W Zys t­
kiegc, co myśli o dzi.ał.alności ONZ w 
ciąi\1 minionych 10 I.at. 

Organizacja Narodów ZjednOCl'JOnych 
i noata.nowięn!.a je.j Karty poziwalaly na 
taki$ ułożenie stosunków w śwlecie, w 
których nigdy już wojna i grotba woj­
ny nie spędzałaby snu z powiek setek 
milionów ludzi. Szczegółowe poet.ano­
wienia Karty przewidywały w sposób 
jak n.ajdokl.adniejszy, <:o trzeba uczynić 
w konkretnych okolicznościacll, jakle 
pn:edsięw:r..iąć kroki, aby usunąć wszel­
kie prz~zkody, stojące na drodze do 
utrwalenia pokoju. Z naleźli się jednak . politycy, którzy 

sądzili, że można zlekceważyć pod­
pisaną przez nich samych kon.stylucJę 
ONZ, ?,e można uczynić z ONZ na.rzę­
dzie własnej polityki, która znalazła na­
stępnie niezbyt pokojowe miańo polity­
ki „z pozycji sily". Przedótawic!ele Stil­
nów Zjednoczonych - owi heroldow ie 
tej polityk! - uważają, żę mo~na prz.e­
ksZJtałcić ONZ w jakiś departament 
własnego ministerstwa spraw zagrani­
cznych, 7= można dyktować narodom 
decyzje, jakie zapadają w gablneU!ch 
zarządów trustów i że monopol na broń 
maoowej zagłady, którym Wlk niedługo 
się cieszyli, złamie w5z.eJkie próby na­
rodów organizowania swego życia we­
dług własnego rozumienia i własnych in­
tere.sów, a nie ~ llilosow.o,ie <io iinlere• 

.aw rrupki uipłtdtat6w. Ba, '~ te­
raz, w przeddi.leń dzieslec!olecia ONZ, 
jak gdyby na powitanie delegatów, któ­
rzy z całego łwiata przybyli do USA na 
uroczystość jublleuiszu ONZ, urządzają 
:z: wielką wrzawą manewry atomowe, 
wykazując tym swoiste poczucie taktu 
i awoi.ste rozumienie gościnności, 

Ameryk.at.ska polityka „z pozycji si­
ły", będąca zaprzeczen:em zasad Karty 
Narodów Zjcdnocw.nych oraz uleganie 
tej polityce przez niektore państwa, 
sprawlły, że na koncie dziesięc:oJecia 
ONZ zn.alazły 1Się pozycje, które lud~­
kość zdecydowanie potępia. Oto właśnie 
dz:asiąta r0CU1ka ONZ zbiega się z pią­
tą roc7 • .nicą najazdu na Koreę, dokona­
neio pod sztandarami organlz.acji po­
woł.anej do tego, by stać na itraży po­
koju i bezp:ec.zeń.otwa narodów. 

Oto po d'Ziś dzień w ONZ nie zostały 
przywrócone prawa nalewe wielkiemu 
narodowi chińskiemu i miejsee 'W Ra­
dzie Bezpieczeństwa, zawarowane Chi­
nom w Karele NZ, zajmuje przedstawi­
cie!.„ Czang Kai-tzeka. Oto do organi­
z.acji, która w zał'<lżeniu swym jest or­
ganizacją pow112:.echną, n ie dopUll~ 1Się 
killtuna;itu państw praenących uczest­
niczyć w tej organizacji i cdpowiadają­
cych warunkom pnewldiianym w jel 
1tatuc!e. Oto sz.ereg pafu;tw - wbrew 
Karcie NZ - ll81Wiąi.uje bloki, WYffiie­
rzone przeciwko innym pań&twom, jak 
blok 11.tlantycki, azjatycki blok połud­
n iowo-w&chodnl, jak unia uchodnio­
europej,ska. Oto grup.a państw pod prze­
wodem Stanów Zjednoeronych rozpętu­
je wY~Cii :z:brojeń i wakrzesza groźny 
dla pokoju świata militaryzm niemie­
cki. 1' e wszjNJtk!e takty, które kaMy doro-

"ły człowiek potrafi wyliczyć z. pa­
mięci, obciążają jed!Ulk me założenia 
.ONZ, lecz emer)"kańskkh polityków, 
którzy od pierwszego dnia istnienia 
ONZ łamali brutalnie po&ta.nowienia jej 
Karty. 

Jeśli dz.lś, w dzie&lątą rocznkę ONZ, 
ukazutemy ciemne .„trony jej bilansu, 
to czynimy to tylko 1 wyłącllnle w głę­
bokiej trosce o Jej autorytet w świecie 
oraz w celu usunięcia przyczyn, dla 
których nie spełniła ona nadzlei, jakie 
w niej pC>kładeła ludzkość Byłoby jed­
nak nlespra·wlcdllwe, gdybyśmy nie za­
notowali równle7. pozycji, któ1·e stano­
wią chlubną kartę tej organiuicj i. To 
pri.ecież widnie wychodząc z założeń 
statutu ONZ; ZSRR I innym pokój mi­
łującym państwom ud3ło się w drodze 
rokowań ugaslć pożogę wojenną w Ker 
rei i w Indoch inach. To dzięki inicja­
tywie ZSRR udalo stę doprowadzlć do 
przywróe&nia niepodleg!ośoi Austrii. 
, . Zwyci~stwem :z.a.sad ONZ. było, że w. 

dnl.ach, w któr~h obchodzi alę dziesię­
ciolecie, na•tąpilo wyraźne 06łabieni& 
napięcia w stosunkach międzynarodo­
wych, że po raz. pierwszy od 10 lat -
od Poczdamu - 6PQtkają 11ię szefowie 
rządów czterech wielkich mocarstw, na 
które Karta NZ nakłada szczególna 
obowiązki. 
~ chlubn6 orty w dziejach ONZ z.a• 

pisują te państwa, które nieugięci~ wal­
czą o jej autorytet, o sto.sowanie posta­
nowień jej Karty. Zapisują je przede 
wszystkim Związek Radziecki oraz Pol­
ska, Czechosłowacja i takie państiwa, 
jak Indie, których udział w zakończe­
niu wojny w Korei i w Indochinach był 
tak doniO'Sły. 
Kiedy my, w Polsce, dokonujemy bi-

.lansu dziesięciolecia ONZ, to z du• 
mą lltwlerdzamy, że przez cały cuis 
byliśmy wierni posrtanow'eniom jej 11ta­
tutu. Wierni byliśmy i będziemy de­
klaracji, w której rząd nas'Z, podp'.sując 
Kartę 'NZ w dniu 18 października 
1945 roku, o&wladczył, że „ocenia w 
sposób należyty system bezp!~eństwa 
ibiorowego, ustalony w Karcie NZ, i 
gotów jest w miarę swych sił współpra­
cować z innymi członkami tej organ!• 
zacji nad utrzymaniem pokoju świata 
i odbudową pomyślności i dobrobytu 
narodów". 

W ci~iU 10 lat niezmiennie dążyliśmy 
do tego, by cele ONZ były wcielane w 
życie. Bierzemy udział we wsz.ystkJch 
akcjach, jakie były podejmowane w 
imię wmiosłych celów, 6forrnułowa1nych 
w Karcie NZ, że przypomnimy tylko u­
dział w neutralnych komisjach w Korei 
i w Indocll inach. Na VII seiljl Zgroma­
dzenia Ogólnego wysunęliśmy szeroki 
program umocnienia pokolu. 

J f!ilteśmy pochlO'lli~i pokojową pracą 
nad podniesie-niem dobrobytu W'Szyst­
kich lud7.\ pracy w Po1sce. W rozmia­
r.ach, które wzbudzają podziw na całym 
świecie, usunęliśmy ślady wojny i roz­
budowaliśmy naszą gospodarką. 

potrzebny nam jf!ilt i pragaiemy trwa-
łego pokoju. Jesteśmy przekonani 

o możli waści roZoStrzygania wszelkich 
smaw spornych w drodze rokowań. mo­
żliwości i.organizowania skuteczn~go 
systemu bezpieczeństwa zbiorowego. 
Wzór takiego systemu opracowaliśmy 
wspóJnje z innymi miłującymi pokój 
państwami na Konferencji War_,z~w­
skiej, powołując zgodnie z art. 51 Karr­
ty NZ regionalną organizację państw 
europejskich, otwartą dla wszystkich 
!)aństw, niezależnie od ich ~ystemów po­
lityczmych i społecmych. Wraz z całym 
oho.rem socjalizmu i wraz z milionami 
ludzi na całym świecie pragnącymi po4 
koiu żywimy pnekonanie, że Organi-za­
cja Narodów Zjednoczonych ma wszel­
kie warunki po temu, by sprootać za­
daniom, Jakle jej wyznaezyła ludzkość. 
Aby, jak postanawia Karta NZ uchro­
nić przyszłe pokolen!a od klęs.kf wojny, 
<1by zapewnić im trwały pokój. Dla te..; 
go celq nie pogkąpimy żadnych, naj. 
:wię~zyc!I ij.a~t :WY.sil!tów1 " -
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Z okazji 10-Jecia 
„Głosu Robot niczeRo" 

Drodzy Towarzynel 
Z okazji X-lecla „Głosu Robotnl~ego" Wojewódzka 

Rada Związków Zawodowych w Łodzi przesyła Wam 
ierdecz:ne życzenia. 

W ciągu 10 lat pismo Wasze łtanowlło f stan~! wa±­
ny Instrument w realimcj! za&ń partii na terenie na­
szego województwa. 

Za Waszym pośrednictwem paMfa nasza mobill'zo­
wala aktyw zwią2lkowy do wypełnieni.a swych zadań. 
Życzymy Wam dalszych sukcesów. w trudnej l owoc­

nej pracy. 
PREZYDIUM WRZZ 

w Łod11L 
~ ij ~ 

~ okazji X-lecl:a Waszego plsma tyczymy Wam, Towa­
rzysze, dalszych sukcesów w pracy. 

Niech Wasza gazeta,· wychodząca w mieście pięknych 
tradycji walk proletariatu o wyzwolenie, jeszcze lepiej 
l pełniej mobilizuje masy pracujące do budownictwa 
socjalizmu, niech pod kierownlct.wem partii umacnia 
I pogłębia sojusz robotniczo-chłopski, źródło I podsta• 
wę naszych zwycięstw. 

Zesp61 redakcyjny 
„CHt.OPSKIEJ DROGI" . ~ . 

!' okazji dzleslęcilolecla „Głosu Robotniczego" Pre­
zydium Zarządu Łódzkiego Związku Młodzi~y Polskie1 
przesyła Wam, Drodzy Towarzysze, gorące i serdeczne 
~zdrowienia. 

, Głos Robotniczy" - organ JCW f Kl.. Polskiej Zje­
dn~zoneJ Partii Robotniczej, w clągu minionego dzie-
1ięololecia włożył poważny wysiłek w dzleło socjalistycz­
nego wychowania społeczeństwa I młodzieży na ofiar­
nych bud()wnlczych Polski Ludowej. 
Smiała, partyjna krytyka braków l. niedomagań w 

dz\ałalnośc! łódzkiej organizacji ZMP jest dużą pomocą 
w pracy Prezyd[um Zarządu Łódzkiego ZMP i wszyst­
kich ogniw Związku. 
Zespołowi redakcyjnemu „Głosu Robootnl~go" Pre­

zydium Zarządu Łódzkiego ZMP życ:zy dalszych sukcesów 
w walce o pokój i rocjall.zm. 

Prezydium Zarqdu Ł6c!:dde10 
ZWIĄZKU MŁODZIUI' POLSKJE1, 

••• 
Przez dzlesl~ la.t czerpaIIAm.r • Waszych arlykulów 

ofywczy powiew myślJ, który był nam pomocą w wypeł­
nianiu codziennych obowiązków względem naszych 
waI'S7Jtat6w pracy, wobec pańlrlwa l. narodu. 

Za tę pomoc w pokonywaniu cod2'liennych trudności, 
za praktyczne rady l wskazówki, za serdeczny, l>rater­
•kl stosunek do czytelników - ślemy Wam podziękowa­
nia I tyczenia dalszej owocnej pracy. Niech „Gi()I 
Robotniczy" porywa coraz szersze masy naszego narodu 
do wytężonej pracy dla dokończenia budowy podstaw 
socjalizmu w naszym kraju, dl.a zbudowania siczęśliwej 
przyszłości I umocnienia pokoju na calym świecie. 

ZJEDNOCZENIE POR-t.0Dł 
Zespół Dębołęka. 

••• 
W X rocznk~ powstania Waszego poczytnego pisma 

zyczenla dalszych os\ągnt~ w trudnej, lec't zasze7.y\nej 
1łużbie dla partii, klasy rnbotniczej i narodu 

prze.syla 
zespół pracowników oddziału ł6dt:klero 

POLSKIEJ AGENCJI PRASOWEJ. 

• • • 
Być organizatorem tyci.a, wskazywać społeczeństwu 

jego braki, a za,razem dawa~ -i; nich wyjście, cieszyć ogól 
każdym naszym o9iągn1ęclem t wy)aśnlaĆ' mu trudnoścl 
naszego wzrostu, być wyrazicielem oplnl\, a zarazem 
sięgać w~okiem daJeko w przyszłość - to 1>raca trudna 
1 odpowiedzialna. • 
Sprostaliście jej, Drodzy Towarzysze! Zyaymy Wam 

goraco. aby „Głos Robotniczy" rorwlJsł się. nadal - tu 
pięknie kształtując umysły l serca czytelników. 

ROZGt.OSNIA ŁODZKA 
POLSKIEGO RADIA. 

• • • • 
z okazji X-letniej owoonej pracy „GłO!!'ll Robotnlcze.­

ltO" przesyłamy Wam, Drodzy Towu:eyaze, najserdecz­
niejsze życzenia dalszych sukcesów. 

Zespół redakeyJnJ' 
„KRONlKI", 

J ~ fi 

W związku z X rocznicą powstania „Gło111 Robotni• 
czego", przesyłamy Wam, Drodzy Towarzysze, serdecme 
życzen!.a Jak najlepszych wyników w pracy i ~ 
myślnoścl w życiu osoblstyIIL 

Zespół redakcyjny 
„Gł.OSU OLSZTY~SKIEGO". 

• • • 
Z ok81llj! X-leci.a Wuzej gazety nalserdecznlejsze ty­

czenia dalszej owocneJ pracy w służbie dla tl!IItU I dla 
dobra nasz.ej ludowej ojczyzny 

1>rzesyła 
ze1pół 

„ŁóDZKIEGO EXPRESSU ILUSTROWANEGO", 

• • • 
z okazji X-leda Waszego ';>lsma - tyczymy dalszych 

sukcesów 
Zesp61 „GLOStJ WYłłRZEŻA", 

• • • 
Pracujecie na terenie, który ma tak chlubne tradycje 

w dziejach p0lskiego ruchu robotniczego i które Wy 
w spasób właściwy wykorzystujecie dla realu.a<:ji bie­
t\cej polityk\ n.aszej part!L 

W ciągu IO lat Waszej pracy !>Od kierownictwem 
partu mobilizowaliście z powodzeniem klasę robotniczą. 
pracujące chłopstwo I Inteligencję do wykonywa.pia pla­
nów gospodarczych, do budowy socjalizmu w naszym 
kraju. 

W dniu Waszego święta tyczymy Wam gorąco dal• 
1zych sukcesów w pracy dla naszej partii, dla całego 
llllrodu. 

Zespół redakcyjny 
„AGENCJI ROBOTNICZEJ", 

• • • 
Z okazji X-lecl.,. organu KW I KL PZPR „Glosu 

Robotniczego" - zespól pracownikńw Przedsiębiorstwa 
Upowszechniania Prasy I Książki „Ruch" w Łodzi prze­
syła najserdeczniejsze tyczenia redakcjt I wszystkim 
pracownikom „Gtosu Rnbotnlczego'· - bv w nowym <lzle­
slęcioleciu jeszcze usilniej wakzyll o realiwcję wielklcb 
zadań. które stawia przed nami nasui ~rtia. 

PUPiK .,RUCH" 
oddział w f.odzL 

G?:OS ROBOTNlOZ1' 

• 

. Każdy miał głos. 
Wielki Festyn ,,Głosu Robotniczego'' 

a 100-osobowy chór mieszany WOK 

e Zesp6ł taneczny Im. Harnama 
• e $laski, Skoczylas, Bojarska, Kowalski, 

Kurtycz i Pawłowski 

uprzyjemnili łodzianom 
• 

wypoczynek na Zdrowiu 
Do Wielkiego Festynu 1lychać odgłosy przytupywań 

IO-lecia „Głos · Robotniczy" tańczących. To zespól Im. 

przygotowyw„1 slę długo ł Fłarnama zaprei.entowal lódz­

bardzo starannie. NajwieksZI\ klej publicznokl przygotowa„ 
troską całego zespołu redak-
cyjnego było zapewnienie po­
gody na wczorajszą nledllelę. 

Nasi przedstawiciele porozu• 
mieli się w tej sprawie z 
PIHM I.~ proszę bardzo -
Lód:t miała wczoraj wlaśclwle 
pierwszy piękny dzień w tym 
roku. Oto oo znaczą dobre 
chęci I tl"()('hę znajomości, 

Wiei kl Festyn I O-lect11 nosił 

hasło: „Każdy ma rlos", A 
więc jak się rzekło głos mia„ 
ło przede wszystkim słońce. 

Dało nie tyle donośny, co g~ 

ne na F~tiwal w Warszawie 

piękne • ńc!!, Wykonawcy 
tych tańców otrzym11ll rów„ 

nleż serdeczne brawa, co 
świadczyło, te tańce naprawdę 
się podobaty. Następnie Ml„ 
chał Slaskl I Wlodzlmlerz Ske>< 
czylas wy~losrn dowcipny dla• 
log a propos „Głosu Robotni• 
czego". Z kolei oddali 11!01 

Wandzie Bojarskiej, Wiadomo, 
te Wanda Bolarska ma głos 

bardzo dobry, zadokumento­
wała to raz jeszcze właśnie w 

rący wyru swych uczuć dla dnru wczorajszym na estra• 
Czytelników naszej gazety. dzle w parku na Zdrowiu, 

Zresztą kto na tej lmprezle 
nie miał gloŚu? Po dłuższym 
mllczenlu właśnie na festynie 
donośnie odezwał się „Dom 
Książki" wystawiając na licz­
nych 1tolskach bardzo cenne I 
od dawna ponuklwane tytuły 
książkowe. Wymlenlmy tylko 
„Warszawę" Canaletta I „Sa-

I znów do grosu dopuszczono 
innego łódzkiego artystę.„ 

Wiesław Kowalski wy11łosll t 
wyśpiewał popularny monolog 
Igora Slklr;'cl<lego o ubocznej 
produkcji pogrzebllczy, 

O tym, lak prawdzlwe bylo 
hasło "Każdy ma głos" łwład„ 
czyły dwa cienkie głosiki, 

Chór Wojewódzkiego Domu Kulturv zblerał 1\uraganv o­
ktasków za swe 1.011stępv. 

tyry pol!tyczne" Gałczyńskie- które z estrady przeoz me11.afon 
go, posiuklwaly twych zaiiublo-

Glos miała takte PSS, kt6ra nych rodziców. Glnslkl były 

obsłużyła cala Imprezę bez za- płaczllwe, ale na 1zczęścle 

rzutu. Tu trzeba zaznaczy~. t,e wszystko zakońC'qlo tlę po. 
na szczęście nle słyszeliśmy godnie - rodzice szybko 1lę 

głosów narzekających na brak znaletll, I znów dalszy cf-g 
kanapek, papierosów czy na- programu artystycznego, Ba• 
pojów chłodzących. Glo~ mia- Wll\CY na gościnnych wyst ... 
ło takie około 150 ty- pach w Lodzi artysta tiąskl 
•lęcr 1ympatyków naue1 ga­
zety, którzy zJaW111 się na 
Zdrowiu, aby raz nie czylać 

„Głosu", ale posłuchać o nim. 

Na Zdrowiu jedno morza 
Dl6w ludzkich, lSO tysięcv 

łodzian P1'ZVsłuch14je ile \n.­
f1re1uiaC11m wvstępom ar• 

tvstów łódzkich, 

Zbigniew Kurtycz zaprezen~ 
wał swój piękny głos I wspa­
niałą metalową gitarę. Zaraz 
po nJm wystąpił poi;1ularny 
wa!'lliawsko • ~ląsld arty1ta, 
Kazimierz Pawłowski, który 
takk nle tylko mówił I $ple­

wa! na estradzie, ale ud11wał 
równle:t łwtetnle zwierzęta 

domowe fru n1eoplsaneJ ucle-
1Ze zgromadzonych. Po nim 
na 1cenle wy1tąplł znów Wł°" 
d~mlerz Skoczylas tym razem 
w towarzystwie Ul'!!zuU M(}O 
driyńskle1. I znów ba !et Im. 
Harnama I inów KowalskJ I 
snów SiaskJ zal>łerał! gł09 w 
nasiym niedzielnym testynte. 

Jaka 1zkoda, te nie motna 
eo roku obchodzić dz.1eslęcl~ 

lecia, bo jeśU nie motna Jut 
takiej Imprezy w1tlzle~ ro nie­
dziela, powinno 9\ę ją oglądać 
choćby raz na rok, 

Miło wtec 1pęd7.lll w dniu 
wczorajszym n&1t tympatvcy 
p0poludnle na Zdrowiu, miło 

I wesoło, a o to pl'7et'1et nA m 
wszystkim chodtlło. Na za­
kończenie wvpAda tvc7.y~ ~rty-
1tom I czytelnikom. abv~my 

wszyscy za lat dziesięć znów 
1potkall się na podobnej Im­
prezie, znów ok IMklwRll tych 
umych aktorów, kU'lrym na 
tym miejscu 1kładamy oerde­
czne podzlękowanl& ~ Ich wy. 
stępy, Byśmy znów ,_.. lat 
dziesięć moilll 1lę •ll'ltkac! 
WUYIC)' w l)llrku na Zdro­
wiu, 

• I 

• „ 

P. O, 

Przechodząc do oplw tm­
prezy trzeba zaznaczyć, że .la­
ko pierwszemu udzielono gło• 

su redaktorowi Zbll(niewowt 
Chylińskiemu, który przemó­
wił na szczęście bard1.0 zWlę­

tle - gorąco wH~ ląc tehra• 
nych. Po nim głos zahrnlo 
od raiu I OO osób - chór mJe­
suny WDK, który wykonał 

szereg pleśni reglonalnych. 
Ten stuosobowy gtns był bar• 
dzo donośny l muslal się ~ 
dobać pubhczności - świad­
czyły o tym liczne I serdeczne 
oklaski, 

Chwila pn:erwy I i estrady 
Na zacłsm11ch polanach - w cłentu drzew - biwaki>' 

waly cale rodzlnv 

Slaakl I Skoczvlas co chwila „przywolywalt" do porz11d· 
ku" .• rodziców fctl)rz11 „zgi„ę!I" twym poc!Pchnm. Glo­
hikl szulilco wu;11foial11 „rodzinne nieporozumienia". 

Akademia 
10-lecia 

Jeszcze raz l)d.tv!y przed 
oczyma zebranych OWi pa· 
miętne pierwsze dnt po wy• 
zwolenitt, dni wspaniałego 
zrywu lód.zkiej klasy robotni­
cze;, rini odbudowy, urucha• 
miania fabryk lódzkich. Tow, 
Hieronim Rejniak, sekretari 
Komitetu Łórlzldego PZPR, 
mówil o tych dniach ze wzru­
szeniem. Mówi! również o 
wielkiej roli, o zaszczytnej 
służbie, jaka w Pnlsce Ludo­
we; od piPrrvnycl\ dni wal• 
noścl rozpoczęła pra•a pattyj• 
na. 

Na !4TOC'Z1/$fq akademię X• 
lecia „Głosu Robotniczego" 
przybylu l!czn!e delegacje z 
fabryk łódzkich, przybvll lcO'I 
respondenci naszej gazety. 
Stawili się równtei licznie eł 
wszyscy, którzy w ubieg!ych 
latach wspólpra('owali z .Gło­
sem" lub pe!ni!i w nim od„ 
powiedzialne funkcje. 

W prezydium alcademll za• 
siedli: I sekretarz KW PZPR. 
tow. Michalina Tatarkówna. 
zastępca lderownlka Wydziału 
Propagandy KC, tow. Jerzv 
Kowalewski, pre?.es Zarządu 
Gtównego RSW „Prasa", tOtD. 
Rajski, sekretllrze Kl.. PZPR 
tow. tow. M alinowslcl I R.ej­
nUik, przewodn!eząCl/ Prezv­
dlum Rady Narodowej m. ŁI>' 
dzi, tnw. , Rnles!a11' Geraga, 
rrzewoch>icza<'JJ Prezydium 
Woj. HN ob. Ju!!an Horo­
dcc ki rPrin ktor naczelny .. Glo-­
s11 Rnhnt11iczepo" tow. Tade-­
usz G1Ltkmmki ornz b. rf'da„ 
ktorw narzelnl „Glnsu", Jarek 
Gro.ęzkiewicz I Wiktor 1.­
miesz. 
· Po referacie w ezękl arty• 

stycznej orkiestra F!lharmonił 
pod dyrekcją Witoldt. Krze­
mleń~kteoo wykonała Uwertu„ 
rę Olimpijską Tomasza Kiese• 
wettera. Z towarzyszeniem 
orldP.stry Zofia Rudnicka, Zo­
fta Sliwińska I lgDł' Mikulin 
w11konali kilka ar!! operl>' 
wvch Julfa Temerson t Jerzy 
Koz11k!ewicz re~11tnwaU wier• 
sze T11wlma t Plechala. Salw11 
we~nln~rf wmJJnlol fragment 
„Łnźni" Majakowskiego, od• 
twnrw11y 11.n t~fradzie priei 
Danutę Mn!ewslca ! Janu!za 
Klosińskiego. Interesujqcq 
k nnf Pra11•jerkę p7'owadtłł lgOł' 
Sikiryckf.. 

Na estrad<le a. parku tm. Mlcktewtcza tańczq rozbawione par11 - najm!odsi czytelrilcv 
„Glosu Robotniczego" bawią się radofaie. 

Co krok to nowe niespodzianki - tu pracują ·w!a§ni!' najmlod!I malarze I r11sown!c11 . 
Konkurs jest pięlcn11. Kto zclobędz!e nag.radę?. 

Na metalowe pręty wbite w 
wielką kolnr„wą tarczę spada• 
ją co chwila wiklinowe kółka. 
Trzeba nie lada zręczności, aby 
z odległości kilkunastu kro­
ków trafić w oznacwne na 
tarczy m.ejsce. Ale cóż to za 
•atysfakcja, gdy po wielu nie­
udanych rzutaC'h , kółko wre­
s7.cie zawiśnie na pręcie. Gre>­
no rozbawionych dzieciaków 
otarza stn:eln1cę, tłoczą alę, 
11romR117.ą . Jest ich coraz wię­
cej. Kaidy chce wziąć udział 
w clek11wvm konkur.le, które• 
~o zwycięzca uzyskuje , jako 
nagrodę - ;..aczkę cukierków, 

Festyn dziecięcy, który w 
ubiegłą niedzielę w ps r!<u Im. 
Mickiewicza Ila JWJ.nowi• 

t:organlwwał11 dla swych naj• 
mlod~7.ych czytelników redak• 
cle „Głosi( Robo.tmczego", przy 
czynnym współudziale Wydzia• 
lu Oświaty Prezydium RN m. 
Łodzi, zgromadził wiele dzieci. 
Bawiono ~tę bPl!rosko w to 
piękne n1edz1clne przedpolud• 
nle. 

Na festynie nikt nie narze-> 
kal na nudy, wszędzie widać 
było rozl>awlone, roześmiane 
buzie dzieciaków, słychać było 
wesole, młode glnsy Nic dz.iw• 
nego, było przecież tyle cieka• 
wych rzeczy do obejrzenia. 
Wszystko zapraszali;> do zaba• 
W'!, do radości i do śmiechu. 
I lustra korr.;fcznle wyltrz;ywla• 
Jllc• postać, 1 huśtawkl1 i zje:t. 

dźalnle, taócę ł barwne koro­
wody na estt• ile. Dz.leci bra• 
!y udział w biegach przez to­
ry przeszkód, rozwiązywały 
pomysłowe konkursy Uterac.e 
kie, łamigłówki matematyczne, 
stawały do zawodów zręC2!no­
śclowych. Oblegały „kącik ba• 
jek", gdzie tak pięknie opo­
wiadała im bafole adiunkt 
U. Ł„ dr Wróblowa. 
Wlełklm powodzeniem eł~ 

szył się równtet konkurs ma· 
larskl. Przy specjalnym sto­
isku pocztowym, dzlect pisały 
listy do redakcji „Głosu Ro­
botnlczego", w ktOrych pro31ł:V, 
o ozotkr.e or1anhmwanie p0o 
dob111ch festynówA „ 
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Zesp6Z Ch0Jnt1 III przed rozpoczęciem meczu z Naprzodem Karo!ew. 

Pamięć o „Kusym" 
ożywił Chromik Zw11c!ęska drużyna ptlka!'sktl z Karolewa. 

Dobra 
postawa 
młodzieży 

Mees c!rułyn „dzikich", 
rozegran:r w ramach 

festynu „Gloso Robotnicze­
go" pomlędz:r zespołami 
Chojny Ili - Naprzód Ka­
rolew, zakońC'ąl się zaslu­
łonym zwycięstwem Jede­
nastki s Karolewa 3:2 (3:1), 

Wskutek nr.walu mate­
riału, omówienie teJ lm­
prez:r, Jak rówulet omó· 
wfenle połl:asu modeli lała­
JJłCYCh na uwięzi - odkł•· 
dam:r do .tuh'zeJszego nu• 
meru naszego pisma. 

w mistrzostwach pływackich Łodzi 
Byłoby rzecz!\ zbyt ryzyk&wn~ na.rybku. Na słupk&eb start-yrh 

mówić o pełnym renesansie pły- w pływa.lol MOK widzieliśmy ca 
wactwa łódzkiego, niemniej Jed- I• plejadę młodych, częstokt'uó 
11ak tegoroczne mistrzostwa let- ba.rdzo dobne zapowlada.jqcych 
l'.lle utwierdziły na! w przekona.- się zawodników I zawodniczek. 
l'.llU. że systematyrznle wzrasta Do nieb w pierwszym r-u:dzle za­
poziom tej dyscypliny sportowf'J llezy6 naleźy - Kicińskie&<>. 
na terenie naszego miast.a. Jui Krystkclwnę, Jadwlcę Henna.o lAl 

1ama. liczba startujących (Prz"" Starto, Grochow•kll I Dl\bro"'-
1zło 200 uczestników) oraz osl11lł- Pklero 1 AZS I wielu Innych. 
a1ęte rezultaty pozwalaJ11 9n"6 Sedno sprawy leży w tym, b.v 
radosne nadzieje na przysdość. łrenerey ora.z macierzyste zrze-

Nle można nanekaó na brak nenia otoczyły ich nleslabnlł<lll 

Warszawa 
Helsinki 
82:23 

W niedzielę w Warszawie 
rozegrano międzypaństwowe 

spotkanie na żużlu Warszawa 
- HelainkL Wygrali wysoko 
Polacy 82:23, Mecz Polska -
Finlandia odbędzie a!ę we 
Wrocławiu 21 bm. 

li liga 
lludowlonl (Opole) - Gwardia (IClel­

ce) 5;3 (3;1), CWKS (Kroków) - GÓ'" 
nlk (Wałbrzych) 5;0 (2:0), Gómlk (Br 
.....,) - Cracovio 0:1 (0;1), Górnik (Za­
bno) - AKS 1 ;O (0:0), Polonia (Les&­
no) - CWKS (Bydgoozcz) 0:1 (0;1), Stal 
(Gdańsk) - Sparta (Warszawo) 4:0 
(2;0), Naprzód (Uplny) ~ Tamovla S:O 
,, ;O), 

TABEi.A 

06mll< Zabne t2 „ 1117 
Budowlani Opei. 12 11 ··" Cracovia 12 11 „ .• 
CWKS BydgOHCI li " 21:9 
Napriód Lipiny 12 11 1619 
Sparto Waruawa 12 12 151il0 
Stal Gdańsk 12 n 16:10 
AKS Chorzów 12 n IS:lt 
G6rnlk Wałbrzych 12 11 U;lt 
Gwardia Kielc• 12 10 11:23 
Polonia LeJlno 12 I 9:15 
CWKS Krak6w li I 21:11 
06mlk Brtom 12 I 1':11 
Tarnovlo 12 ' •a• 

Liga do ptikanv Wiók­
nłarza, kt6 rych. na l't1sun­
ku kar11krturz11sta E. Ala­
szewskl umie§ctl w nastę­
pujqc11m szyku (od lewej): 
Baran, Soporek., Jezierski, 
Pilarski, Koźmiński, Jań­
cz11k, Stuslo, W!a.zł11, 
Szumborski, Kozłowski i 

Szczurz11ńs1d: 

- Gratuluję Wam z l'adof• 
ciq, ale te kWiat11 przezna­
czone sq dla mtstHa je­
siennego. T11Lko nie zróf>­
cłe, bardzo Was proszę, 
mnte i łodzianom, zawo· 
du! Ltczymy na W as także 

w rewanżowe; rundzie„. 

o 

oplek'-

l Dorobkiem mistrzostw Jest kil­
ka zupełnie dobrych wyników, 
przy Mym na plerwszoplan~ 
pozycjt: wybija się rezultat rewe­
la.cyjoe10 Kicl6skie10 w wyłcllłU 
na 100 m, stylem trrzblet. w kla-
1łe nfłodzlełA!weJ - I :19,4. Cu-
1em tym wpisał •lfl oo na lute 
nowych rekordzistów Polski. 
Ulaleotowan1 ten uwodnlk 
prdcs tero llWJ'Clęstwa Cwlęcał 

Jeszcze triumf na 200 m styl. 
crzble&. - 2:51,8 oraz t-00 m 1tyl. 
dow. - 8:64,0. 

Z wielkim zainteresowaniem o­
czeklwall8my 1tarlu ozlonków 
kadr)' festiwalowej - Renaty 
Gl'}'szczyk, MalloowsldeJ, Ocbeo­
dalsklego, Bonieckiego t Nlko· 
demskleco. Wszyscy oni w d~ć 
pnełl:onujący sposób uporali 51' 

ze 1wymi rrwalaml. Jedynie Je­
rą Boniecki w poroni za ml-
1lnowsk.lm tytulem na 200 m 
•tyt dow. musiał wykazać ma• 
ksłmum wysiłku, rdyl Jero prze. 
clwolk - Orlicz z AZS, oka.ul 
się bard7.AI niebezpiecznym par­
tnerem. Losy tego pojedynku wa­
tyty się do ostatnll'b metrów I 
dopiero ostry flnlu Bonieckl„go 
zapewnił mu plerwsie miejsce -
& czasem 2:23.2. 

S&oaunkowo najlep9Zll formę 
u.demonstrowała Renata Gry91~ 
ezy k. która W>' grała ai ł bieęi: 
100 m styl. motyl 1:21.4, 400 10 
- styl. dow. - 6:10,1, 400 m styl . 
unle1t. - 6:42,&, 100 m styl dow. 
- 1:18,9. 

Sztangistom USA 
nie udał sią rewanż 

W rewanrowych zawodach 
w podnoszeniu ciężarów USA 
- ZSRR, rozegranych w Le­
ningradz.ie, zwyciężyła, podo­
bnie jak w Moskwie, ,drużyna 

radziecka 11 :9. Pobito trzy re­
kordy świata. Kono (USA) w 
półśredniej uzyskał w wyci­
skaniu 132,5 kg, poprawi.ając 

at o 1,5 kg należący do niego 
rekord świata, w wadze pół­
ciężkiej Osypa CZSRR> popra­
wił również w wyciskaniu re­
kord o 0,5 kg wynikiem 144 

kg. 

Startujący poza konkursem 
Ouganow (waga półśrednia) 

pobił rekord świata w rwaniu 

- 132,5 kg. 

w zwycięskim biegu na 3 km Piotrkow\anie dwukrotnie prowadriłi, 

w 
4 wielkie zwycięstwa Polaków 

pojedynkach ze sławnymi rywalami . 
WARSZAWA (lel. wł,), Po starcie prowadzenie objął nący nadzwyczaj -lekko Polak szkowlak (Polska) - 8.13,8, !I) 

Jerzy Chromik podtrzymał Ożóg przed Grajem i Juhaszem. bez trudu oderwał · się od prz~ Bebeny (Węgry) - 8.16,2, 6) Ju­
tradycJę Janusza Kusocińskie• Ullsperger I Chromik biegli w ciwnlków, prowaqząc samotrue hasz (Węgry) - 8.17,4, 7) Lewi~kl 
go, kiedy wczoraj Po połud- srodkowej grupie 22 biegaczy. Po bieg, (Polska) - 8.17,4, 8) Graj (Pol-

i 
800 m, które zawodnicy przebi~ Wyniki tego biegu: ska) - 8.22,4, 9) Wuczkow (Bul• 

n u na stadionie CWKS w gli w 2,08, prowadzenie objął 1) Chromik (Polska) - 8.05,0, 2) garia) - 8.23,0, 10) Wróbel (Pol· 
głównym biegu o memoriał Chromik przed Wuczkowem Ullsperger (CSR) - 8.12,8, 3) ska) - 8.26,0, Il) Davignon (Bel­
„KnsegoV pokonał trzykrotne- (Bułgaria) l Ullspergerem. Bieg- Ożóg (Polska) - 8.13,2, 4) Krzy- gia) - 8.29,0, 

go zwycięzcę Zatopka I nową 1-----------------------~---------------
reweiacJę czeską, na długich 
dystansach Iwana Ulsperge­
ra, Zwycięstwo Jurka było 

przepięknym epilogiem dwu· 
dołowych zawodów, w których 
Polacy odnieśli Jeszcze 3 Inne 
cenne sukcesy, Rzut miotem 
wygrał mlanowlcle Rut, zwy­
ciężaJąe mistrza ollmpłjsklego 
I byłego rekordzistę świata -
Węgra Csermaka. Polski re­
kordzista w skoku w dal -
Grabowski, dal Jeszcze Jeden 
dowód swet wfelkieJ formy, 
zajmuJąo pierwsze miejsce z 
wynikiem na europejskim po­
ziomie - 7,47 m. Janusz Si­
dło naturalnie ole miał rów­
nych sobie przeciwników l 
Warszawa widziała Jego wiel­
ki rzut 78,01 m. 

Tak Jak pierwszy dziefl nie 
przyniósł nam ani zwycięstw, 
ani sławy dobrych organizato­
rów, tak wczoraj poprawiły 
się wybitnie I 'wyniki naszych 
reprezentantów, I na szczęście 
także organizacja memoriału 
Janusza Kusocińskiego, 

WYNIKI NIEDZIELNE 

200 m kobiet: I) Kolarowa (Bu!­
garla) - 25,2, 2) Sicoe (Rumunia) 
- 25,3, 3) Lerczak (Polska) ~ 
2!t,6. 

200 m mę~czyzn: 1) Mandllk 
(CSR) - 21,6, 2) Baczwaro;v 
(Bułgaria) - 21,9, 5) Gozdzialskf 
(Polska) - 22,6. 

800 m: Nielsen (Dan.I.a) - \.50.5, 
2) Komaskl (Polska) - 1.51,6, 3) 
Kontlo (Finlanclla) - 1.52,0. 

Skok w dal: Grabowski (Pol­
ska) - 7.47, 2) lwańskl (Polslta) 
- 7.14, 3) Fronczak (Polska) -
7,11, 4) Kropidłowski (Polska) -
i,10. 
Młot: 1) Rut (Polska) - 58, ł~. 

?) Csermak (Węgry) 57,51, 3) na­
dak (CSR) - 57,03. 

Trójskok: 1) Wei:nberg (Polslm) 
- 14,90, 2) Gurloszynow (Bul~a­
r1a) - 14,88, 3) Zdanowicz (P:>l­
ska) - 14,84. 

Tyczka: Janiszewski (Polska) 
- 4,30, 2) Preus~ger (NRD) -
4,30, 3) Ważny (Polska) - 4.20. 

80 m p. pl. kobi&t: Slowiń<ka 
(Polska) - 11.5, '21 Gaweł (Poi· 
ska) - 11,7, 3) Serban (Rumunio.I 
- 11,8. 

400 m p. pl. m-:t~zyzn: I) Sa­
wa! (Rumunia) - 52.5. 2) Starli'! 
(Rumunia) - 54,1. Jl Bugała (Po!· 
ska) - 54,4. 
· Oszczep: Sidło (Polska) 
78.01, 2) Walczak (Polska) 
72,25, 3) Radziwonowicz (Polska) 

. - 71,45. 
Dysk kobiet: Manollu (Rumu­

nia) - 44,90, 2) Angelowa (Bul­
garia) - 44,90, 3) Kozłowska 
(Po Iska) - 43,03. 

Kula: Lomowskl (Polska) -
15,43, 2) Fereno (W-:gry) - 13,30, 
3) Prywer (Polska) - 15,24. 

Skok wzwyż kobiet: Balas (Ru­
munia) - ISS, 2) Modrachowa 
CCSR) - 165, 3) Rode (Dania) -
154. 

800 m kobiet: Mueller<rNa 
(CSR) - 2.12,7, 2) Mrińska (Pol­
ska) - 2.14,10. 

Jedenastka łódzha wiosennym mistrzem I Jigi 

Garbarnia - Włókniarz 1:1 (0:1) 
Do tego decydującego o wio-

sennym tytule mistrza ligi 
meczu Włókniarz wystąpi! w 
nienajlepSllych dla siebie wa­
runkach. Boisko Garbarni jest 
krótkie l w poważny:n stopniu 
uniemożliwia przeprowadza­
nie pełnych rozmal·hu ataków. 
Odbierało to Wlókniarwwl je­
go główny atut - dalekie 
przerzuty, kończone błyskawi­
cznymi strzałami. 

Trzeba było zasLooować nle­
oo inną taktykę i łodzianie 
wycofali do tylu Szymbornkie­
go i Soporka, a brygadę Slltur­
mową twarzyła pozostała trój­
ka napas.tników. Tego rodza­
ju zasady srtrategic:zne po raz 
pierwSlly zastosowan~ przez 
Włókniarza, nie przyniosły 

większych elektów. Łodzie-nie 
wystąpi li bez Barana, który 
nagle zachorował (angina). Za­
stąpU go na lewej obronie Ur­
ban I chociaż S!We obowiąikl 
wykonywał ze spokojem I 
pewnością starego rutyniarza, 
jednak dawało &\~ chwilami 
odczuć brak organizatora de­
fensywy. 

Wreszcie, I to trzeba wziąć 
pod uwagę, łodzianie r011.po­
czynali walkę z doqć pokaźnym 
obclążenle:n psychicznym. By­
ło widać w pierwszych minu­
tach, że niepokój o pozycję 
przodownika związał Im nogi. 
I w tym okresie Garbarnia e­
nergicz:nie atakowała. Po paru 
minutach sytuację dato s;ę 
Jednak opa .. ować. Włókniarze 
przesdl do ofensywy. Dopiero 
jednak w 40 minucie zebrali 
jej - jak się pótn:eJ okazało 
- jedyny owoc - bramkę 
zdobytą przez Soporka. 
Aż do 45 minuty Włókniarze 

byli w całym &Iowa tego zna„ 
czen!u panami &ytuacji. Jed­
nakże źle nastawione celowni­
k\ spowodowały, że Stronlarz 
tylko raz wyciągał piłkę z 
&latki. 

szczęścia. Soporek, SzymbOrskl minucie jeden z ładnych ata-
1 Jezierski kolejno zmarnowa- ków Garbarni zakończył się 
li doskonale okarz)e, a tuż dośrodkowaniem. Glaicar spo­
przed końcem zawodów na ii- kojnie przerzucił piłkę ponad 
stę niecelnych &trzelców wpl• Wlazlym obok zbyt późno in· 
sal się i KwłowBki . terweniującego Szczurzyń-

Wynik remi.i.owy jest jednak · skiego. 
&J;>rawiedliwym rezultatem p0- Ostatni kwadrans zawodów, 
jedynku obydwu bratnich ze- to imponurąca kontrofensywa 
l'!><>łów. Garb8rnia zasłużyła · łodzian. W tym czasie dwa 
na ten remis z uwagi na błędy Stromarza mogły za­
w1elką ambicję I zapał całej kończyć się tragicznie dla 
drużyny. W obroniP Konopel- krakowian W pierwszym wy­
ski, a w ataku Bożek I Glaj- padku, na 6 minut przed koń­
car należeli do m1jlepszych cem St.roniarz minął się z pil­
zawodników swego zespołu. ką I może zawdzięczać Felu­
Sztoper Garbarn.i zablokc>wał &kiwi, że koledzy rychło za­
absolutnie dojście do bramki pomnieli ten .,kiks••. W minu­
środkiem pola l na•.i,et Szym- tę potem Bieniek z samej li­
borski nie mógł eob1e z nim nii bramkowej wybił piłkę w 
poradzić. Bożek był chyba pole. 
na~pracowitsizym piłkarzem z MYSLĄ o RZESZOWIE 
dn1B. 

NAJSł.ABSZY PUNKT 

Łod2lianie zbyt póżno zo­
rien towal! się w układzie sil 
krakowskiego zespolu. Wpro­
wad:r.i.la i.eh t><mi.ekąd w bląd 
„sława" twardego obrońcy 
Piekulskiego, gdy tymcza~em 
właśnie ten zawodnik stano­
wił przeszkodę na glinianych 
nogach. Jezierski ogrywa! go 
z dziecinną łatwością. Cóż je­
dnak z tego, kiedy żaden z 
jego kolegów nie zdradzaJ o­
choty do wybiegania na po­
zycję. Jezierski po prz.erwle 
zaczął grać na własną rękę z 
bardzo mizernym efektem. 
Jego dośrodkowania przypo­
minały niekiedy silne strzały. 
Jest rzeczą oczywistą. iż po­
zostali partnerzy nie byli 
zdolni przeciąć drogi ptłkom. 

którym Jezierski nadawał ta· 
ką szybkość. 

PIERWSZA BRAMKA 

Na pięć minut przed pauzą, 
Jezierskiego wyręczył Szym­
borskL Ograł on Piekulskiego, 
ściągając w dodatku na pra­
wą flankę najlepszego zawo­
dnika gospodan:y, stopera 
Konopelskiego, i z trudnego 
kąta oddał trudny st~l 
Bramkarz Stroniarz odparo­
wał wprawdzie tę „bombę", 
ale nieszczęśliwie nadał piłce 
zły kierunek. Na to tylko cze­
kał Soporek, który przytom­
nie zdobył dla Włókniarza 
prowadzenie. Bramkę tę 
strzelił głową. 

Krakowska publlczność ze 
szczególną uwagą przyglądała 
się grze łódzkich napastników, 
pragnąc ocenić wartość tel 
fonnacJl. bowiem ona poza 
Koz.łowsklm wchodt.1 w &kla<J 
teprezentacj\ Polski S ua 
mecz z Bułgarią B. Napad 
łódzki nie mógł w tym dniu 
zaimponować. I Jeżeli kogoś 
wypada wyróżnić w jedenast­
ce Włókniarz.a, to przede 
wszystkim Wlauego, Koźmln­
skiego I Jańczyka. W nie· 
dzielę bylt oni atutowym! asa­
mi swego zespołu. 

• • • 
W przedmeczu rezerwa 

Garbarni osiągnęła wysokie 
zwycięstwo nad Włókniarzem 
'1:3 (2;1). 

TADEUSZ DOBOSZ 

I llga 
Lechia (Gd.) Kolejan. 

(Pozo.) 3:0, Górnik (Radl.) -
Ruch (Ch.) 2:2 (0:1). 

Gwardia (W•wa) - Gwar­
dia 4Kr.) 3:0 (0:0), 

Polonia CByt.) 
0:3 (0:1), 

CWKS 

Stal 4Sosn.) Gwardia 
(Bdg.) 2:1 (0:0) Garbarnia (Kr.) 

Włókniarz (Lódź) 1:1 (0:1). 

TABELA 

1. Włókniarz 11 15 16:11 
2. Stal. Sosn. 11 14 12:6 
3. Gwardia W-wa li 13 23:15 
4. CWKS IO 12 18:8 
5. Gwardla Kr. 11 12 18:15 
6. Lechia Gd. łl Il l1 :7 
7. Garbarnia Kr. 10 11 10:9 

wywieźli iednak tylko jeden punkt . . ~ '. 
W meczu tym spotk.alt 9lę-------------­

kandydaci do spadku 2 Ill li­
gi: łódzka Sparta z piotr­
kowskit Concordn,. Mimo te 
plotrkowlanle dwl•krotnie pro­
wadzili najpierw 1:0. a potem 
2:1, jednak musieli zadowolić- .1~ 

tednym punktem z Lodzi, remi­
•Ując 2:2 (0:0), 

Kóńcowy wynik nie krzywdzi 
tadnej z drużyn, gdyż lepuej 
technice łodzian piotrkowianie 
przecJwstawiU wielką ambicję I 

z zaciętością walczyli o kal;1Ją 
»ilkę. Bramki zdobyl.J dla Spany 
- Stolarczyk I ·aialasiński, dla 
Concordii - Piłka 1 Lysoń z kat­
nego. Sędziował Kilian (Kielce). 
Widzów około I.OOO. 

W:rnlkl pozoslal)'Ch 1połkan: 

Stal (Radom) - Siar (Staracb&­
wlce) 5:1 (3:0), Stal (Skartysko) -
Sparta (Pa.bla.nice) l :% (l :1), Unia 
(PlonkO - KS Im. !I Maja "1 
(0:0), Skra (Częstochowa) - Włó­
kniarz (Zcien) 5:2 (2:1), Włók· 

niarz (~abla.nlce) - Radomiak 
3:1 (2:1). Koleja.rz (Lódź) - Le­
chia (Tomaszów) ł:t. 

Ili lig~ 
TABELA 

Wloknlan l'abianlc• u 20 „„ 
Stal Rodom 12 li 29:13 

Kolejan. tOdl 12 t1 Zł:lł 

Wlóknlan Zgi.,. IJ t1 11:17 

S•ra Cu11tochowa 12 14 15;11 

Star Starachowic• 11 u 29:2a 

Sporta Pabianice 12 15 14;16 

Stał Starir>ko 13 1a 27:35 

Lechia romo116• 12 li IJ:27 

Sparlo lódi 12 ' 10:17 

•odo.,.lak " I 

~~: ł KS 9 Majo lódł \t 
C'Olk".-rtllM ,,,.,,.....,.,,.._ ,„ „ .„ ... 
Unio l'\onlll \t ' t:2S 

łA\strzastwa Europy 
w siatkówce 

BUKARESZT. 
W dalszym cluu \umłeJu ml­

stn.os\w Europy w siatkówce 
kobiet I męic:iym uzyskano na• 
stępuJ1'ce wyn\kh w konkureneil 
mętezyzo, w &TUJl\e finałowej 
Zwi11zek Radziecki ir.wyclęiył 
Węgry 3:0, Bułpria pokona\& 
Francję 3:0, a Czechosłowacji\ 
Polskę 3:0. Pol&ey Z&ll'&\I w tym 
meczu ba.rdzo słabo, przegrywa• 
J1'c poncze1ótne sely w nastę­
i;uJ•cym stosunku 15:1, 15:4, 15'11, 

W kon kurencJI kobiet repre­
zentacja Polsltl odniosła. drugie 
:rwyclęslwo, wygrywaJ1'1l tym ra­
zem z Węsraml ,3:0. 

Koszy kó1v ka 

Węgry 
- mistrzem Europy 

Z<rltoĄayły ol'ł tu mlstrrostwa Europy 
w kouykówce mętayi.n. Tytuł ml1tnow-­
alcl 1dobyły Węgry, które pol<ona!y 
wcioroJ reprez:entocJ• Rumunii 71 :60 
(46;311). 

Oatatn1m apotkoMem •iatnostw był 
mecz ZSltlt - POLSKA, w klórym zosłu­
łone z.wycl,atwo odnieśll 1awodnicr ra­
dde<<J 101 :M (llO:S6). 
Drułyno polika zajęło w mlstrzot 

1twoch piqte miejsce. 
W poiostalych apotlconloch podły W'f' 

nlkh 
o miejsce od 1 do 81 Wiochy - Ju­

gosławi a 69:66 (29:33), CSR - Bułga­
ria 73:67 (3-4:36). Węgry - Rumunio 
7t ·- 60 ('46:38), Bułgor1a - Włochy 
16:1'2 (35;32). 
0łtoLeanC:s tabelo m:1trzo.stw przed-

stowia si• no•tępyjqoo: 
Węgry ' 13 pkt. 
CSR 12 pkt. 
ZSRR 12 pkt. 
Buł11a~<1 li pkt. 
POI.SKA IO okt. 

514:~27 
533:447 
!>38:467 
483;~ 

461 :!16 
'34:510 Wioch, 9 pkt. 

RwfT'IUnfcf , gkt. „M:.51f 

lugooławla 1 pkt. 597 :41$ 

------------------·!·------------
__ ,.. __________ .,. ___ _ 

Kronika 
partyjna 

DZIEl.HICA WIDZEW! Dill, 
ilO bm„ o gochlnie 9, ad"' 
dtlo 11• 11kolonio HluetattJ 
podstawowych I oddtlaloWJCh 
organltacll partJjnych. S1kolo-
nlo od.,..i1io •l<i w oaH kon­
ferencrj,,.j KO Wid1„, ul. 
S1pilałna f-7. 

• •• DZIELNICA POLESlf1 w„ 
diial l'ropagandy KD l'olft1• 
ra#ładamla Htf* chłelnkowf, 
ł• dtli, 2D bm„ o goch. IS, 
w iwlelll<J lód1kl•J Wytrreml 
rapi•rosów, LIL KOtMmlka 62, 
od.,..i1i. li• odclyl lektor• 
Kl. tow. Mujł•la IHI ......,. 
,,Nlektó„ zagadnienia. r~u„ 
rionoj Mprodukc:Ji -1a"-'ru­
n•l11. 

' ~ .... „ ........ „ ........ .._. .... ..,, 
Komunikaty 

Łódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partytnego 

Dili, 20 bm., o godz. 17, od&.,t1i. 
się w tódtltlm Ołrodku S1kolenla Pa.­
tyjnego, ul. Traugutta 1, odci.yt na te­
mat: „Powstani• czerwcowe 1"°5 r. w 
lodzi". 
OdCTfł wyglosl tvN. Ctopllńsld. Za­

pro.$1omy prelegentów Kl I KO, Mml• 
nony1t6w I wyłdodOWCON oro1 oktyN, 

• :{. * 

MUZA (Pablanlcka 173) 
n:eko" - god<. 19, :IO. 

POLONIA (P1otrkows\a 67) - "Na. 
tchnienie" - godi. \6, tl, 20. 

1'11%mWI0911E (2eromsk1•ga 76) • 
0 Re1erwowy groel" - go~n. 18, 20. 

POltOJ (K01 m·e•10 6) - ,,!>lugo dwóch 
l"'nów" - godz. 19, 20. 

I MAJA (Kilińskiego 118) - ~MaU-,. 
mak" - godr.. 17, 19. 

11.EkOltD (Rzgowska 2) - „Przygoda W 
tajdze" - godz. 17, 19. 

ROMA (R1gowsko 14) - „Jutro będzł• 
"ro późno" - godz. 19, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Poruanlt 
Rol<oczego" - godz. 18.!0. 

SWIT (Bałucki Rynol<) - „KO!dtllr." "" 
;odi. 1a. ro. 

STYLOWY (Killńskl~a 125) - „Godzi< 
ny nadzieł" - godz. 1ł, 3),\$. 

rATIY (Sienkiewiuo 40) - uNOC W 
Wenecji" - ;odt.. 161 18, 31. 

WOLNOSC (Prtybynews\tie11a 16) „ 
„Fort Eurek.o" - god1. 16, 18, 20. 

WlOólNIARZ (Próchnika 16) - „Urok 
stotono" - godi. 16, 18, 20. 

WIStA (Tuwimo I) - „Vpló1 na 1pn;„ 
ćlal" - godz. 16, 18, 20. 

ZACHllTA (Zgiorsł<a 26) - „Wilhelm 
Toli" - godz. 18, 20. 

PW'ORCOWE (Dworzec Kallsl<I) 
uAliiC" wo!c1y", ,,Awo·i"'', „O ko­
gutku I kurce" - godt. 16, 17, 18, 
19, :IO, 21, 22. 

KINO W %00 - Program skladony, 

·oyżury aptek 
D<lsi.juej nocy dyłuNlq nasltPUl'I" 

ce ..,,t.i.h Pio\:rl<owska 165, Norutawl• 
eto 6, R.tgow1ko H7. \V:4ckows:kłego 
21, Korolewsko 4a, Przyl>yszewsldego 41, 
Umonowskiego 801 oł. Kościu11.~ 4', 

ovzu•v S?l'ITALI 

G lówny bieg zawodów - 3.000 m 
o memoriał Janusza Kuoo­

clńsklego był zaclętym pojedy„­
kiem koalicji biegaczy polskich 
t Chromikiem I Ożogiem na cze­
le, z następcą Zatopka Ullsper­
gerem oraz Węgrami Deheny l 
Juhaszem. 

Po zmianie ~trem nie maląca 
nic do stracenia Garbarnia 
znalazła się w energicznym 
natarciu, a Włókniarze jakby 
l.dziwlenl jej zuch·Nałośclą nie 
umlell odpowiedzieć równie 
l.decydowanyml uderzeniami. 
Błąd defensywy w 65 mln. ułat-­
wił krakowianom wyrównanie. 
Jeszcze przez kwadrans trwa­
ła przewaga Garbórzy i do­
piero, gdy nawet jeden punkt 
znala2ł się w najwyżS1Zym nie­
bezpieczeństwie, Włókniarze 
zdecydowa1i się na kontrataki. 

Po zmianie stron przeważa­
li już .. garbarze''. Lepsi kon­
dycyjnie od łodzian. mimo po­
łudniowego skwaru, zdobyli 
się na przyspieszenie tempa 
meczu. Wyrównanie wisiało 
na włosku. Aż wreszcie w 65 

8. Ruch Chonów li 10 12:18 

Zowfodamlo się uci•1tnlk6w 1ant0-
ks::takenlo kierunku ekO"lomfi poUtyc:l· 
nej, że seminarium dla I rok~ nauaa.• 
nic, grupo 3, odb4diie 1!4 d11ś, Bl brn,. 
grupa e we lrio1ck. d11•0 21 bm., ;ru­
po 5 ·1 1 w awortek, d„iio 23 bm., gru­
pa 4 I 6 w piątek. dn10 24 bm. 

Chirurgio• d<li colq d~ dyłuN]• 
Sllpaol im, dr Pirogowa, ul, Wólczańo 
tka 19). 

WYBOROWI STRZELCY 
ZAWODZILI 

Nie mieli w nich większego 

9. Kolejarz Pozn. 11 9 11 :13 
10. Polonia Bytom 11 8 10:21 
11. Gwardia Belg, 11 8 7:11 
12. Górnik Radlin U 1 7:15 Seminarium dlo ll ro'<u nouc::r:onlo 

- grupa 1, odb~tl• •'• w łrod~. 
dnia 22 bm., grupa 2 fll czwartek. dnia 
2J bm. 
Zajęcia odbędq ti• w l6dtkim 

Ośrodku, ul. Traugutta 1, poa:qtek O 
god„ 17. 

TEATRY 
Ol'PA (Wl•ckow•kiego 15) - godz. 1• 

- „Stras.iny dwór". 
IM. ST. JARACZA (St. Jaraao 27) 

god1. 19 - „Zbójcy". 
ESTRADA SATYRYCZNA (1 oaugutta I) 

- godz. 19.15 - „lodno k..;atki"t 
Poz:ostołe teatry nieez.r1n•1 

CYRK W~GIER.SKI - IUDAl'ESZT (pl; 
N;epodleglości) - god1. 19.30. 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Ploti­

kowsko 102) - wys,tawo wiosenno proc: 
członk~w Zwtqz:ku Polskich ArtystóW"" 
Plastyków Okręgu lódtk ego - etyn­
no codż l ennlo od godz. 10 do 18, 

KINA 
BAtTVK (Norutowiao 20) - „Up16r ftO 

sprzedał" - godz. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuwl""' 2) - Program filmów 

dok. 1 kult-oiwiot.: „Pałace nauki"• 
dod. specjalny t m!st•7ostw Europy W 
boksie w Berlinie - godz . 18, 19.30. 
Program dlo nojmłódnychi ,.Cudow­
ny d1woneetek0

• "l~łnv konc&rt", 
„Farbowany lis„. „Jeleń ł wllk 0 

-

godz. 16, 17. 
Mt.ODA GWARDIA (Z;elOftO 2) 
„Wszedllwią:r:kowo "Wystawo molor-
1two J r:eiby11

, „Symulont" - godi. 
16, 18, 20. 

Interna.i dtlł colq dob' dyturu]• 
Szpital Im. N. Barlickiego, ul. Kopoit\-
1klega 22. 

Dyłur polomlc"•-lllnekologlany: od 
godz. 8 do 20 dyżuruje Szpltol Im, dr 
H. Wolf, ul, taglownfda 34-36, od 
;och. 20 do 8 dyivruJ• Szpital Im, dl 
JordlJfta, ul. Prryrodt>laa 1.AJ. 

Ważne telefony 
Strat Potarne - I 
'ogotowle latunko ... • ts•U 
Miejsko Komendo MO - a»-41 
Mi.;atl OinMklo lnlorma<P - 15ł·'S. 

RADIO 
PONIEDZIAŁEK, 2D CZERWCA 1191 llj 

FALA 202,I m 
WIADOMOSCI 1 5.05, 6.00, 7.00, 7.15, 

u.ot, 1uo, 1e.1', a1.u. 23.». 
12.10 Przeglqd proty stoloczneJ. 12.20 

No swojskq nutę, 12.45 Audycja dla wr 
chowawayń przed:nkołi. 12.50 Audycja 
dla wsi. 13.00 lnformocl• dnia. 13.10 
„Willo Woldronden•o. opow, 13.30 Au• 
dycjo dla mlodziety 11kołnoj, 14,10 Au­
dycja stkolna dla klo• Ili I IV. 14.20 Z 
nojplttb lolszych op"'etek. 15.25 K°"" 
cert solistów. 16.00 Muzyka aymfonTC:Z• 
no. 16.35 Muiyl:a rc><rywkowo. 17.00 Z 
tycio Zwiqiku Radzlecl<lego. 17.30 
tód1kl d1iennik radlc>wy. 17 . .CS Mole 
zespoły Instrumentalne_. gra l:espół 
Mlecty1ława Mikołajctyka. 18.00 „z„ 
gnamy nkoł~0 oudycja alo kloc Vll W 
opracowo.niu J, Knywo-p1sz:yny. 18.20 
Koncert orkiestry. 19.00 Mu1yko 1 a.ktuaf. 
nołci. 19.25 Beelh°""" Sonata Es-dur. 
19.50 Aktuo.lny felieton na tematy mlłł"' 
dtynorodowe. 20.00 „Dz iedzictwo" stu„ 
chow11ko. 21.!IO K„ontko sportowo. 22.00 
Mu:r:ylco t~eczno. 22 ~ „Crisont.o•! 
opow. 1 odc. 2.. 22..tO Wsoołci:eśnl ko.l'ftł 
pozytony, 23.10 Mutyka na dobranoc, 


